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w Piątok d. 4-g0 września 
na torze wyścigowym * * 
odbędą się * * *  » 
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W Sobotę 5-g0 września | 


Ju LE E ] 
ZARZĄDZAJĄCY KURSAMI HANDLOWEMI 
powrócił, 


zawiadamia jednocześnie, że wykłady rozpoczy- 
nają się 1 września r. b. o godz. 8 wiecz. 1513 3 
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Specjalista chorób uszu, nosa, krtani í gardła, 
Przyjmuje od godz. 10—12 rano i od 4—7 wieczorem. | 
Miksłajewska 4, obok Dzielnej. qez : 
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“A Dom Majstrów Tkackich, CASN a 
HW niedzielę 23 sierpnia r. b. W niedzielą 


| KONCERT BENEFISOWY 

| | na korzyść i RA | 

A. SZYMULSKIEGO, parku Kazańskiego. g 
| Początek o godz. 6-ej. 1536 —3 ri 
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Przegląd polityczny. 
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Łódź, d. 20 sierpnia. 
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Rewolucya w Turcyi i ogłoszenie konstjtu- 
ćyi wywarło znamienny wpływ na stosunki ture- 
cko-greckie i turecko-bulgarskie. Sfery miaro- 
dajne tureckie żywią nadzieję, że wobec dokona- 
nego w Turcyi przewrotu nietylko grecy, poddani 
państwa ottymańskiego lecz i Królestwo Greckie 


Dochód z biletów wejścia przeznacza się na cele dobroczynne w Piotrkowie. 
Początek o godzinie $3-ej po polłuduiu. zera 


' znawcą języka arabskiego i zwolennikiem teoryi 
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pracować. będzie zgodnie z Turcyą nad uirwale- 
niem na Wschodzie pokoju i sprawiedliwości. 

~ Tymczasem na wyspie Samos wybuchły ro- 
zruchy przykre dla obu stron. Zbiegowie z tej 
wyspy na zasadzie ogłoszonej amnestyi powrócili 
do Samos, zaopatrzeni w prawidiowe paszporty, 
wystawione przez poselstwo tureckie w Atenach. 
Przy wylądowaniu otoczyli ich żołnierze tureccy 
iz rozkazu księcia wyspy Kopazisa ciężko ich 
poturbowali. Wskutek tego przebywający w Ate- 
nach b. szef rządu wyspy Samos Sophulii zaniósł 
protest do sułtana i komitetu młodotureckiego, 
domagając się usunięcia księcia Kopazisa. Po- 


: parły ten protest wszystkie pisma greckie, 


Stosunki turecko-bulgarskie układają się przy- 


' jaźnie, dalszy wszelako ich rozwój zależy w wy- 
,sokim stopniu od traktowania w przyszłości przez 
; władze tureckie żywiołu bulgarskiego w Macedo- 
«nii, który jest tam najliczniejszy i najbardziej in- 


teligentny. 
Niemały też wpływ wywarła zmiana systemu 


„rządów w Tureyi na stosunki turecko-perskie. 


Jak się okazuje Turcya już oddawna sprzyjaja 


, ruchowi wolnościowemu Ww Persyi a młodoturcy 
` licznych tam posiadali zwolenników. Nawet urzę- 


dowe władze tureckie jeszcze przed wybuchem 
rewolucyi opiekowały się partya narodową w Per- 
syi a ambasada turecka w Teheranie dawala 
schronienie członkom tej partyi i już w r. 1906, 
kiedy się objawiły pierwsze ruchy wolnościowa 
w Persyi duchowieństwo liberalne perskie znaj- 
dowało. przytułek w gmachu przedstawicieli pobra * 
tymczego narodu. 

Wogóle dyplomacya turecka w Persyi z po- 
slem tureckim Szems-edelin beyem, wyboernym 


zjednoczenia krajów muzułmańskich, na czele umia- 
ła nader zręcznie wykorzystać ruchy wolnościo= 


: we w 'Persyi, gdzie ludność, zwłaszcza w Kur='; 
 dystanie uważa za swój obowiązek posłuszeństwo : 
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względem kalifa nańiestnika proroka, na ziemi, | 
którym -od wieków jest padyszach w Stambule. 
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dni świątecznych, od godziny 3 -— 4-ej po południu. 


Tutków i persów dzielą tylko różnice religijne, 
zresztą nader nie wielkie w formach zewnętrz- 
nych. 

Ńajkardynalniejszą różnieą jest to, że turcy 
sunnici przez tradycyę za pierwszych kalifów a 
więc bezpośrednich następców Mahometa uznają 
Abu-Bekra, Osmana t Omara, persowie zaś—szy- 
ici uważają ich za uzurpatorów, uznając namiest- 
nikiem proroka jedynie Alego. | 

Sannici 1 szyici nienawidzili się fanatycznie 
od wieków. Teraz wszelako pod wpływem ruchu 


wolnościowego w Tureyi a terroru reakcyjnego 


w Persyi nienawiść ta pryska, słabnie antagonizm 
między sektami mahometańskiemi, umyślnie zako- 
rzeniony w XVII wieku przez dynastyę perską 
Sefewidów, którzy chcieli w fanatyzmie szyitów 
swych poddanych, mieć dzielny oręż do zwalcza- 
pia swych przeciwyików politycznych osinanów. | 

Zdaje się wszelako, że teraz partye liberalne 


obu krżjów usitować bądą:usynąć te przeszkody. 


Młodoturcy wysłali już podobno swoich agitato- 
rów do Tabrysu, tego ogniska rewolucyi perskiej, 
które tak dzielnie opiera się akcyi reakcyjnej pro- 
wadzónej przez szacha i dotychczas pokonać się 
nie daje. | T aai 5 

Niewątpliwie i członkowie medżylisu, <którzy 
po jego rozgromie wyemigrowali do Europy, na- 
wiążą tam bezpośrednie a ścisłe stosunki z komi- 
tetem młodotureckim i wogóle z komitetami tu- 
reckimi, dążącymi do odrodzenia państwa ottomma- 
nów. 


A 


Jeżeli konstytucya utrwali się w Turcyi na 
dobre, przyczyniając się do ódrodzenia strupiesza- 
lego państwa, a przynajmniej uznanego za takie 
powszechnie, bardzo prawdopodobnie rozpocznie się 
ruch w kierunku zjednoczenia pod beriem Abdul- 
Hamida państw muzułmańskich, które niewątpliwie 
byloby bardzo doniosłym w skutkach i nie pozo- 
staloby bez wplywu na państwa z przewagą lud- 
ności tmuzułmańskiej, co znów wywarłoby fatalny 


"wpływ na interesy mocarstw europejskich na Da- 


lekim Wschodzie.. 

Oczywiście przyszłość zasnuta jest takiemi 
mglawicami, kryjącemi w swym łonie moc takich 
niespodzianek, których najbystrzejszy i najbardziej 
przenikliwy rozum odgadnąć nie wstanie; nie po- 
dobna jednak nie uznać i nie ocenić należycie re- 
alnego faktu, że „Wsehód budzić się już zaczy- 
na“, l 


W minione wieki dał się on dobrze we zna- 
ki Europie i dziś może gruntownie w niedalekiej 
przyszłości pokrzyżować jej plany, skoro nie umia- 
ia rozdarta na wrogie i zwalczające się obozy zni- 
weczyć potęgi muzułmanizmu wówczas, gdy leżał 
u jej stóp bezsilny i zdeprawowanmy, pogrążeny 
w gnuśnej ospałości przez tyranię swych wlad- 
ców. |» 

Cechą muzułmanizmu jest fanatyzm, nie. zno- 
szący panowanią nad sobą. Teraz większość wy- 
znawców muzułmanizmu jest właśnie pod panow- 
niem obcym, które znosi wprawdzie w pozornej 
pokorze, lecz gotowa jest zawsze do zrzgconia 


Tama 


nienawistnego jej jarzma, skoro tylko nadarzy się | 


ku temu sposobność. 
Islam ma najwięcej zwolenników i wyznaw- 


ców w Azyi i szerzy się tam skuteczniej, niż ja- i 


kiekolwiek z wyznań, czyniąc szczerby nawet w 
najbardziej rozpowszechnionym w Azji 
Buddy. 


W Chinach mahometanizm jest bardzo roz- i 
powszechniony. Liczy on w Państwie Niebie- $ 
skiem kilkadziesiąt milionów wyznaweów, rozple- 
nil się w lndyach Wschodnich i wkracza zwy-.. 


cięsko do Japonii. 


Do Chin mahometanizm wdarł się dwoma | 


drogami od strony morza i lądu. 

Przez Turkiestau arabowie zetknęli się z Chi- 
nami po pokonaniu persów i posunęli się dalej 
ku wschodowi, aż dopiero tybetańczycy odparli 
ich nacisk. Ze strony morza arabowie zjawili 
się w Kantonie po raz pierwszy w roku 758, 
Jecz spaliwszy miasto odpłynęli z powrotem. 


'Wszelako wkrótea potem nawiązaii przyjazne sto- . 


sunki handlowe, które gorliwie popierali chińscy 
jgubernatorowie oddzielnych prowincyj, wbrew 
iplanom rządu centralnego. Z czasem mahometa- 


nie zagarnęli w swe ręce cały kandel z Chinami : 


aż do pojawienia się pierwszych europejczyków. 
Głównie jednak do zaszezepienia wiary ma- 

hometan w Chinach przyczynili się ajgurowie, 

czyli taugoci, zamieszkujący zachodnie prowincye 


Chin teraźniejszych, a następnie dynastya mon- ; 


'golska, która formowała nawet specyalne pułki 
mahometśńskie. | 

„Pod panowaniem chińskiej dynastyi w latach 
1368—1644 rozwój mahometanizmu wśród tubyl- 


czej ludności w Chinach rozpoczął się na dobre. 


Potomkowie arabów i narodowości tureckich, 
zespoliłi się z nowem otoczeniem, przyjęli język 
i obyczaj chiński, co znacznie przyczyniło się do 
rozpowszechnienia islamu. 

Dotychczas atoli mahometanizm szerzył się 
w krajach azyatyckich przy pomocy ognia i że- 
łaza, podbojów i niewolenia ludności tubylczej. 
Był on przytem synonimem despoiycznej władzy 
kalifów, pogardzającej giaurami, t. j. niewierny- 
mi, nie uznającymi proroka. A jednak szerzył 
się i szerzy wśród ludów azyatyckich. 


Co będzie skoro islam wystąpi w nowej roli, . 


jako propagator idei wolności sumienia, sprawie- 
dliwości i swobód obywatelskich, bez względu 
na narodowość i wyznanie? | E 

Niechybaie nabierze on wówczas nowej, nie- 
znanej mu dotychczas siły jednoczenia ludów pod 


zieloną chorągwią proroka, którego księga praw 


koran nie sprzeciwia się temu. 
Wobee znanego 
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Powieść Upton Sinclaira. 


Tłómacz. z angielskiego Wikioryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 176.) 


Mały skrzypek, jest te utalentowany muzyk; 
skrzypcom brak jednej struny, smyczek nie ma 
włosia, ale grajek gra, jak opętany przez stu dya- 
błów. Na imię mu Tamoszius Kuszieika, a przy- 
gotowywał się całą noc po dziennej pracy, aby 
grać podczas nreczystości. 


Mały, śmieszny człowieczek, ale natchniony 


gdy gra, natchniony od stóp do głów. Nogi przy». ; 


kupują w. takt muzyki, głowa kołysze się, czoło 
marszczy, a nawet gdy zagra piękny akord, usta 
się poruszają, brwi marszczą, a oczy ciskają pło- 
mienie. Od czasu do czasu zwraca się do swych 


dwóch towarzyszy, wszelkiemi możliwemi gestami 


zachęcając ich do podążania za nim. 

Towarzysze owi nie derastają, niestety, Ta- 
mosziusowi Kuszłeice. Drugi skrzypek jest sło» 
wak, wysoki, tęgi człowiek z okularami na nos 
sie i cierpliwym wzrokiem przepracowanego mu- 
ła. Trzeci z orkiestry, jest to tłusty z czerwo- 
nym sentymentalnym nosem, a gra zwykle z o- 
szami pelnemi tęsknoty, zwróconemi ku niebu. 
Gra partyę basową na wiolonczeli, więc się nie 
entuzyazmuje, wyciąga tylko swe dlugie, ponure 
nuty od godziny czwariej po południu do czwar- 
tej zrana za trzecią część ogólnego zarobku, 1-go 
dolara za godzinę. ; 

W kilka minut po rozpoczęciu uczty, Tamo- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 20 sierpnia 1908 r. 


kałcie ; 


idyferentyzmu religijnego 
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chińczyków i japończyków islam nader łatwo moe 
| że opanować te kraje i zlączyć je duchowo ze 
światem muzułmańskim, który, powtarzany, bu- 
zie się już zaczyna do nowego Życia. 

| 8. J. 
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Kto zabił Herzenstejna ? 
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D. 18 lipca 1906 r. w Terjokach nieznany 
zbrodniarz zastrzelił z za płota jednego z przy- 
. wódców partgi kadeckiej, wielkiego znawcę spraw 
agrarnych, Herzonsteina. 
; Energiczne śledztwo (przytaczamy relacyę 
| Kraju“), zarządzone przez władza fialandzkie, uja- 
. wniło, że w pewnem pisemku krańcowo-reakcyj- 
: nem, wychodzącym w Moskwie pod redakyą p. 
Grena, ukazała się na dwie godziny przed zabi- 
ciem byłego posła wiadomośc tej treści: dziś w 
Terjokach zabito Herzensteina. Ujawniono dalej, 
że w Terjokach, na dwa tygodnie przed dokona- 
niem zbrodni, ukazały się jakieś nieznane osobi- 
stości, które śledziły każdy krok b. posła. Her- 
, zenstein otrzymywał wciąż pocztą listy z pogró- 
,żkami i wyrokami śmierci. 
, pogłoski, że czarna sotnia utworzyła, na wzór 
( organizacyi rewolucyjnych, własną bójówkę, na 
, której czele siai niejaki p. Juskiewicz Krasko- 
* wskij, ezłonek Związku Naroda Rosyjskiego. Po- 
wiadano, że na kilka dai przed zamachem na 
` Herzensteina p. J. K. widziano w Terjokaen. Tą 
drogą jednak wiladzom śledczym nie udało się 
wpaść na trop zbrodniarzy, czy zbrodatacza. 
Od ekwili zabicia b. posła minęło już trzy 
, miesiące, gdy pewnego razu, w karecie więzię- 
* ngoj, wiozącej do sądu oskarźonych, znalazło się 
obok siebie dwóch robotników, należących do 
„Związku Narodu Rosyjskiego—Ławrow i Zarin, 
` oraz jakiś student, posądzony o należenie do 
związku rewolucyjnego. Towarzysze niedoli roz- 
gadali się, i członkowie czarnej seciny powiedzie- 
li studentowi, że wiedzą doskonale, kto zabił 
' Herzensteina. Używszy nadzwyczajnych wybie- 
gów, student zakomunikował tresć swojej rozmo- 
wy z aresztantami bom. adw. przysięgiego p. We- 
berowi, który zajął się zbadaniem tej sprawy. 
; P. Weber uzyskali przedewszystkiem pozwo- 
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nego pod pseudonimem „Ganczej 


' pogłoska, że członkowie 


dzą funduszu na zapomogi dla jej ezłonków. Ci 
są zaopatrzeni nie tylko w białą broń, lecz 
uawet w pancerze. Ławrow i Zarin zeznali na« 
stępnie, że bojówka opracowala plan wymordo- 
dowania wszystkich domuiemanych przywódców 
ruchu rewolucyjnego, zwłaszeza żydów. Na po- 
czątek wybrano Herzeasteina. Otrzymawszy te 
wskazówki, p. Weber, na wzór Scherloka Hol- 
mesa, zaczął śledzić bojówkę. Zawiązał stosunki. 
i wkradł śię w zaufanie wielu jej członków, za= 
czął bywać u nich, odwiedzać szynki, gdzie się: 
zbierali. Tą drogą udało mu się wykryć, że kil-. 
ku członków bojówki bywało przed zamordowa- 
niem Herzensteina w Terjokach, zatrzymując się: 
w mieszkaniu żandarma kolejowego, Zapolskiego, 
któremu powiedzieli, że sę agentami wydziału 
ochrony, wysłani do Finlandyi dla tropienia prze- 
stępców politycznych. Paru „związkowców* za- 
trzymało się w hotejm „Du Nord“ i zachowaniem. 
się żwróciło na siebie uwagę służby kolejowej. 
P. Weber wykrył, że między innymi, bywali 
w Terjokach członkowie bojówki: Połoniew, To- 
polew, Łariczkin, Kazancew, Aleksandrow, że w 
przeddzień zabójstwa był tam w towarzystwie: 
jakiejś bardzo pięknej damy sam ich naczelnik, 
Juskiewicz-Krasowskij, że zamordowali Herzen- 
steina Połoniew i £ariczkin. Pierwszy strzelił 


Petersburg obiegały ` Połoniew, ale chybił i zranił lekko w rękę pan- 


nę Herzenstein, towarzyszącą ojcu poczem siehó-. 
rzył i uciekl. Łariezkin wycelowal spokojniej i 
położył trupem swą ofiarę, poczem był na tyle 
bezczelny, że pierwszy przybiegł do Herzensteiną 
niby to chege mu okazać pomoc. Przyniósł ma 
nawet szklankę wody. Zebrany w ten sposób 
materyal, p. Weber przedstawił wiadzom fialan- 
dzkim, które zażądały od władz Cesarstwa wy- 
dania oskarżonych o morderstwo. Przedewszy- 
stkiem stanął przed sądem  finlandzkim członek 
bojówki, Aleksandrow, który, jak ujawniło śledz- 
two wiedziął o zbrodni i nie doniósł o niej zwie- 
rychności, za co też skazano go na pięć miesięcy 
więzienia. Następnie schwytano Topolewa, zna» 
Ganczejec*, 
który jednak wykazał swe „alibi“, wobec czego 
sąd go uniewinnił. | 

- Łariczkin zginął bez wieści, krążyła jednak 
bojówki sami go zabili 


"za to, że nie umiał trzymać języka za zębami, 


lenie widzenia się z Zarinem i Ławrowem, i do- 


wiedział się od nich wielu ciekawych rzeczy. Ze- 
znali, że rzeczywiście istnieje w Petesburgu bo- 


którzy nie szczę- 


, licyjnym, 


Zuikł również p. Juskiewicz-Kraskowskij, a takżo. 
i wszyscy inni domniemani uczestnicy zbrodni, 
ale 3V czerwca r. b. do Terjok przybył Połówe 
niew i stawiwszy się w miejscowym urzędzie po- 
oświadczył, że naprzykrzylo mu się 


Żyć pod ciągłą grozą aresztu, wobec czego sam 


tupuje i sunie ku ucziującym, za nim zwolna je- 
go dwaj towarzysze. Stanęli przy stole, Kuszłeika | 


wskakuje na krzesło i gra, ale jak gra! Ani je- 
den ton nie jest czysty, 
czek się zahacza, 
: te, zwyczajni tego, jak tej biedy, halasu i nieła- 
| du, które ich wszędzie otaczają. (Co tam instru- 
ment znaczy? 
jest wyrazem ich serca, ich duszy. Spiewna i ża” 
łosna, wesoła i namiętna, ponura i roezpaczliwa— 
| to jest „ich“ muzyka, śpiew rodzimej ziemi.. 
; Wyciąga ku nim ramiona, obejmuje ich i koty- 
: sze. Chicago, amerykańska oberża giną im z o- 
: czu, przed nimi zielone pola, sloneczne potoki, 
wiekowe lasy i śnieżne wzgórza. Ojczyste widoki 
ji wspomnienia łat dziecinujch snują się w pa- 
' mięci, dawna milość i przyjaźń się budzą, ból i 
. radość, łzy i śmiech. | 
Słuchacze jak oczarowani: jeden zamyka 0- 
czy, drugi na stół się pochyla, by ukryć łzy, pły- 
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ogień w oczach grajka żywszym bucha płomie- 
"niem; ruchem całej postaci Zachęca swych towa- 
: rzyszg, by mu wtórowali. A za ich muzyką pły- 
"nie chór głosów, mali i wielcy, kobiety i mężczy- 
Źni, wszystko śpiewa razem, 
się na nogi i przytupują do taktu, inni trącają 
kieliszkami, | 
. Naraz przychodzi komuś do głowy pieśń we- 
selna, opiewająca piękność panny młodej 1 dziel- 
ność miodego pana. Kuszleika gra pieśń i zwra- 
ea się do miejsca, gdzie siedzą Jurgis i Ona. 
Przeciska się przez tłum i staje już przed niemi. 
Mala Ona ze wzruszenia nie je dzisiaj, pa- 
trzy wciąż przed siebie wystraszonym, 
nym wzrokiem. Dźwięki muzyki dochodzą jej u- 
| szu i wsłuchana w nie, siedzi z rękoma złożone- 


niektórzy zrywają ` 


zdziwio= 


( rzenie Jurgisa. 
skrzypce piszczą, smy- ` 
ale słuchacze nie zważają na ` 


Muzyka, która z niego wychodzi, 


nące po twarzy, trzeci prosi 0 pieśń ulubioną, a 
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'dowaua, o szerokiej słowiańskiej twarzy, 


się oddaje w ręce władz. Połowniew do winy nie 
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mi na piersi. Łzy napływają jej ġo oeza, ale nie 
śmie załkać, nie śmie pozwolić ha sgłynąć po lis 
cach; rumieniec twarz jej okrywa, bo czuje spoj- 
Gdy grajek staje przed nią. nie 
może już lez powstrzymać, lecz ratuje ją Marya 
Berczyńska, którą naraz ogarnia zapał muzyczny. 
Jest to osoba nizkiego wzrostu, lecz. siłnie zbu- 
z wy- 
stającemi kośćmi policzkowemi; gdy usta otwo- 
rzy, przypomina konia. Ubrana w niebieską fla- 
nelową bluzkę, z widelcem w ręku, śpieszy ku 
grajkom i, wybijając takt, rozpoczyna meiodyę 
głosem, od którego drżą ściany; grajkowie podą- 
żają za nią z trudem, nuta po nucie: 


„Sudiew kwietzeji, tu brautgrausis: 
Sudiew ir laima. man biednam, 

Matau — poskyra teip Ankszezsiausis, 
Jog vargt aut svieto reik vienami* 


Gdy pieśń zamilkła, czas było na mowę, 
więc dziadek Anastazy powstaje. Nie jest on jeszcza 
tak stary, ma zaledwie 60 lat, lecz 6 miesięcy 
spędzonych w Ameryce postarzaly go o jakie lat 
dwadzieścia, Pracował z początku w fabryce ba- 
welny, lecz męczący kaszel zmusił go pracę o- 
puścić. W domu kaszei minął, lecz praca w chło- 
dnych, wilgotnych salach w Durhama peklowniach 
mięsa sprowadziła go znowu i teraz raz po raz 
silny atak kaszlu przerywa mu mowę. 

Zazwyczaj mowy weselne wyuczane są z książek, 
lecz Anastazy chodził za młodu do szkół i pisy- 
wał wszystkie miłosne listy dla swoich kolegów. 
Na dzień dzisiejszy ułożył też piękną mowę z po- 
winszowaniem i blogosławieństwem; wszyscy z u- 
wagą wsiuchują się, a niektóre kobiety już na- 
przód łzy faituchem ocierają. 

(d. e. n.) 
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przyznał się, twierdząc, że 11 lipca 1906 roku 
był rzeczywiście w Terjokach, dokąd przyjechał 
ze swym przyjacielem Łariczkinem, stał w hotelu 
„Du Nord”, bywał specyalnie na wiecach, zwo- 
lywanych przez partye rewolucyjne. Połowniew 
twierdzi, że wieczorcm dnia 18 lipca, kiedy za- 
bito Herzensteina, spacerował sobie z Łariczki- 
nem na wybrzeżu. Wstąpił do sklepiku, żeby s0- 
„bie kupić eygar. Wyszedłszy stamtąd, już przy- 
jaciela nie zastał. Ponieważ umówił się z nim, 
że tego dnia wrócą do Peiersburga, poszedł prze- 
to na dworzec kolejowy, dokąd po jakimś eza- 
sie przyjechał dorożką Łariczkin, blady, wzru- 


szony, na co na razie Połowniew nie zwrócił u- . 


wagi; ale następnie, jadąc do Petersburga w je- 
dnym wagonie z Łariczkinem, zaczął go rozpy- 
tywać, eo mu jest. Łariczkin odpowiedział mu, 
że tylko co był Świadkiem strasznego wypadku. 
Na wybrzeżu zabito jakiegoś przyzwoicie ubra- 
nego pana i on był jednym z pierwszych, co się 
zbiegli na krzyk żony i córki zranionego. Przy- 
niósł dlań nawet szklankę wody. . 

Połowniew zeznał dalej, że w r. 1907 był 
dziesiętnikiem w zakładach Putiłowskich, zara- 
biał 100 rb. miesięcznie. Wiadomośc, jaką prze- 
czytał w dziennikach, że go posądzają o zabicie 
Herzensteina, tak nań podzialała, że w czerwcu 
roku zeszłego porzucił miejsce i uciekł do Mo- 
skwy, a stamtąd pieszo dostał się do Kijowa i 
zamieszkał w jednym z klasztorów tamtejszych. 
Potem udał się do klasztoru Zadońskiego w Wo- 
roneżu, stamtąd do Troickiej Ławry pod Moskwą, 
aż nakoniec naprzykrzyło mu się to poniewiera - 
nie, wrócił do Petersburga i sam oddaje się w 
ręce władz. | 

Połowniew urodził się w Peiersburgu, jest 
synem rzeźnika, skończył szkoię  rzemieślniczą. 
Liczy 38 lat wieku. Żona jego przez caly czas 
jego wędrówki nie ruszała się nigdzie z Peters- 
burga, żyjąc z dawnych oszczędności. 

Głośny proces Polowniewa trwał w Peters- 
burgu dwa dni. Sąd, złożony z ośmiu przysię- 
glych, pod przewodnictwem sędziego, p. Bernera, 
zasiada w maleńkim pokoiku, w którym jest tyle 
tylko miejsca, że zaledwie mogą się pomieścić 
wszyscy korespondenci dzienników, którzy sta- 
wili się bardzo licznie. 

O godz. 11 m. 30 wprowadzono oskarżonego 
w kajdanach, jak każe procedura  finlandzka. 
Oskarża lensman miejscowy, p. Chirlajnen, obok 
którego zasiada, jako oskarżyciel prywatny, pom. 
"adw. przys. p. Weber. Sędzia odczytuje proto- 
kół policyjny, poczem zadaje oskarżonemu szereg 
pytań. | 

Połowniew twierdzi, że Związek Narodu ro- 
syjskiego, którego był człoukiem, nie uczestni- 
czył bynajmniej w zamordowaniu Ierzensteina. 
„Wszak był on posłem Moskwy — woła Polow- 
niew — w Moskwie wiedziano o jego zabiciu na 
dwie godziny przed jego spełnieniem. Rzecz oczy- 
wista, że Związek petersburski nie wiedzial o 
niczem. Przypuszczam, że zabil Herzensieina 
Kazankow, ale dówieść tego nie potrafię”. 

Oskarżony twierdzi, że ani w zakładach Pu- 
tilowskich, ani przy petersburskim Związku Na- 
rodu rosyjskiego nie było nigdy żadnej bojówki. 
Na to sędzia daje mu do obejrzenia fotografię, 
przedstawiającą ze 40 członków Związku, stoją. 
eych lub siedzących z rewolwerami w ręku, | 

— Co to znaczy? Dlaczego są uzbrojeni pan- 
scy koledzy? | i 

— Albo ja wiem? Może należeli do Związku 
walki czynnej z rewolucyą. | | 

Tu p. Weber pyta oskarżonego, czy to praw- 
da, że sporządził testament, w którym zapisał 
swój majątek swojej żonie. | , 

— Tak jest! Pięć lat temu, pracując w za- 
kladach Putilowskich, straciłem oko, wobec cze- 
go wypłacono mi pewną sumę. Ponieważ nie ma- 
my dzieci, więc majątek zapisałem mojej żonie. 
— A było to wkrótce po zabójstwie Her- 
zensteina? | Sen 

— Nie pamiętam dobrze; zdaje mi się jednak, 
że było to ze dwa lata temu. | 

Połowniew oświadcza podniesionym, WZrU- 
szonym głosem: „Jestem niewinny, 0 zamachu na 
Herzensteina nic nie wiedziałem, a cała moja 
wina polega na tem, że należalem do Związku 

arodu rosyjskiego*. | 

W drugim dniu rozpraw sąd przystąpił do 
badania świadków. Jest ich dziewięciu: ośmiu fin- 
landczyków i jeden polak, kelner, Bronisław Ja- 
nowicz. 

Stróż stacji kolejowej w Terjokach, Hugo Ka- 
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ROZWOJ. — Czwartek, daia 20 sierpnia 1908-r. 
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szkania żandarma Zapolskiego jakichś rosyan, ale 
czy w ich liezbie byk i Połowniew—nie mogą so- 
bie przypomnieć. Bawił u Zapolskiego ktos, co 
miał oczy i nos taki jak Polowniew, ale kolor je- 
go brody i włosów był zupełnie inny. 

Tomasz Paskenen, dorożkarz, zeznaje, że na 
drugi dzień po rozwiązaniu Dumy przyjechał do 
Terjok jakiś pan, przyzwoicie ubrany, wysokiego 
wzrostu i rozpytywał się, gdzie mieszkają posło- 
wie Winawer i Herzenstein. Jegomość ten chodził 
po Terjokach w towarzystwie pana w niebieskich 
okularach. Świadek twierdzi stanowczo, że pan 
w niebieskich okularach—-to Połowniew. 

Świadek Kikonen, właściciel garkuchni, twier- 
dzi, że 13, 14 i 15 czerwca jedli obiad w jego 
garkuchni jacyś rosyanie, w których liczbie był 
i Połowniew. Oskarżony nosił niebieskie okulary 
i biały kapelusz słomkowy. 


Janowicz, kelner hotelu «Du Nord», zeznaje, | 


że pamięta doskonale Połowajewa, Łariczkina, Ka- 
zankowa i Rudzika, którym usługiwał. Połowniew 
i Kazankow nosili pod ubraniem pancerze. Polow- 
niew miał niebieskie okulary. Kompania ta mówi- 
ła wciąż o polityce, wciągając do rozmowy i świad- 
ka, przed którym Połowniew i jego towarzysze u- 
dawali zajadłych rewolucyonistów, mówili nawet, 
że mają zamiar zabić generała Trepowa, kiedy 
odwiedzi swego brata w Terjokach. Świadek wi- 
dział u podejrzanej kompanii pieczęć z trupią 
głową i piszczelami z napisem: <Komorra narod- 
noj rozprawy». Jak wiadomo, pani Herzenstein, 
na drugi dzień po śmierci męża, otrzymała list 
z taką pieczęcią. 

Swiadek zeznaje, że sędzia śledczy 4-g0 re- 


wiru m. Petersburga pokazał mu fotografię jedne- ; 


go z uczestników nieudanego zamachu na życie 
hr. Witiego—zabitego później Kazancewa. Swia- 
dek poznał odrazu, że jest to jeden z towarzyszów 
Połowniewa, który chodził w niebieskiej bluzie i 
używa! nazwiska Kazankowa, 

Połowniew oświadcza z oburzeniem, że świa- 
dek kłamie. Swiadek Krasnen zeznaje, że w dniu 
śmierci Herzeasteina widział dwóch rosyan, ubra- 
nych jak subjekci sklepowi, w białych fartucnach, 
wchodzących do mieszkania żaudarma Żapolskie- 
go. Po jakimś czasie ci sami ludzie przyszli na 
dworzec kolejowy już bez fartuchów, a przecho- 


dząc obok Zapolskiego, robili taką minę, jakby ; 


go nie znali zupełnie; świadkowi zdaje się, że je- 
den z tych ludzi to Połowniew. 

Na tem kończy się badanie świadków. Sąd 
pyta pom. adw. przys. Webera, co ma do nad- 
mienienia; ten prosi o przesłuchanie w charakte- 
rze świadków Ławrowa, Zorina, Zapolskiego, 0 Za- 
żądanie od sędziego śledczego fotografii Kazance- 
wa i o pociągnięcie do odpowiedzialności w cha- 
rakterze oskarżonych Pimenowa i Rudzika. Po- 
łowniew protestuje przeciw wezwaniu, jako świad- 
ków, Ławrowa i Zorina, gdyż są to ludzie naj- 
gorszego prowadzenia, wypędzeni od dawna ze 
Związku i chwalący się otwarcie, że otrzymali od 
p. Webera po 500 rb. za swoję zeznania, 

Sąd po krótkiej naradzie postanawia: sprawę 
odłożyć do 9-go września, przesłuchać w charak- 
terze świadka Pimenowa, aresztować Rudzika, Pi- 
manowa odesłać do więzienia wyborskiego. 
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Kapitan z KG 


wan 


Wilheim Voigt, słynny „kapitan z Köpenick”, 
odzyskał wolność. Wyszedi z więzienia i schy» 
łek życia spędzi zapewne jako poważny mieszeza- 
nin, w spokoju i zapomnieniu. Rzućmy więc po 
raz ostatni okiem na tę niezwykłego rozgłosu o- 
sobistość. 

We wtorek dnia 16- g0 października r. 1908 
zjawił się przed ratuszem köpenickim słynny ka- 
pitan w pelnym muudurze w towarzystwie dwu- 
nastu żołnierzy z czwartego pułku gwardyjskiege. 
Ku nieopisanemu zdumieniu ludności, kapitan ka- 
zał obsądzić ratusz, zamknąć wszystkie wyjścia 
i niewypuszczać nikogo. Potem wezwał do siebie 
burmistrza Langerhausa i aresztował go, a nastę- 
pnie udał się do kasy, rozkazał kasyerowi prze- 
liczyć pieniądze i zabrawszy Cztery tysiące ma- 
rek, zaaresztował go również. Trzema powozami 
w asyście wojskowej odjechali aresztowani do 
Berlina. Kapitan, schowawszy pieniądze do kie- 
szeni, udal się na dworzec kolejowy i zniknął bez 
śladu. l 


ska i jego żona, Zelma, zeznają, że widzieli w mie- , 


8 


Dopiero- -w Berlinie wyjaśniła się sprawa, gdy 


. aresztowani przyjechali tam około wieczora do 
, inspekcyi policyjnej. Komendant Berlina, hr. Mol- 
: tke, przybył osobiście, aby przeprosie za przy- 


, krogci, jakie ich spotkały, Władze policyjne roz- 


poczęły energiczny pościg za fałszywym kapita- 


(nem i w dziesięć dni później uwięziły go, pozna- 
jąc w nim szewca, Wilhelma Voigta, niejedno- 


: krotnie karanego sądownie. 


Proces fałszywego 


, kapitana odbył się dnia 1-gọ grudnia przed są- 


dem przysięgłych w Berlinie, Voigt po uwzglę- 


. dnieniu wszelkich okoliczności łagodzących, został 


„Skazany na 4 lata więzienia za bezprawne nosze- 
; hio munduru, za sfałszowanie dokumentu, miano- 
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; Surowy 
, spowodował wielu obywateli do podpisywania próśb 


. wicie kwitu na 4,000 marek, zaą.ószustwo, ograni- 


czenie wolności osobistej i za podawanie się za 
urzędnika publicznego. 

Podczas rozprawy sądowej wyszło na jaw, 
w jaki osobłiwy sposób policya niemiecka ułaiwia 
wypuszczonym z ;więzienia powrót do uczciwego 
życia. Voigt w czasach przed słynną kópenikjadą 
pragnął pracować, ledwo sobie jednak gdzie znalazł 
zajęcie, policya przepędzała go dalej —i poniekąd 
zmusiła do powrotu na drogę przestępstwa, Ta 
okoliczność, zarówno jak i kapitalne ośmieszenie 
pruskiego padania plackiem przed mundurem woj- 
skowym, dokonane przez Voigta, zjednały mu sym- 
patye ogólne. 

Popłynęly obficie składki na jego korzyść, 
wyrok wywołał .powszechne oburzenie i 


o ułaskawienie „kapitana”. Zainteresowanie jego 
losami trwało dalej, mimo że zamknęły się za nim 
bramy więzienne. Prasa calego świata poświęca- 


: ła aferze ogromne artykuły; gdy rząd pruski za- 
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kazał dalszego zbierania składek, znależli się lu- 
dzie, którzy w testamentach zapewnili mu doży- 
wotnie renty. 

Petycye do monarchy pozostały jednakże bez 
skutku. Wilhelm II był niewruszony, bo Voigt 
wedle jego pojęć popełnił najcięższą zbrodnię, do 
jakiej niemiec może być zdolny: ośmieszył mun- 
dur niemiecki... Potem z zakładu karnego w Te- 
gel, gdzie fałszywy kapitan pokutował za swój 
figiel, zaczęły nadchodzić wieści o ciężkiej jego 
chorobie i na nowo rozbudziły entuzyazm lu- 
dności dla kapitana z Kópenicku. I znowu po- 
częto wnosić prośby o ułaskawienie, przypusz- 
czano, że cesarz pozwoli „śmiórtelnie choremu”, 
przepędzić ostatnie godziny życia na wolności. 

Ulaskawienie nastąpiło dopiero przed kilku 
dniami. Z kaneelaryi gabinetowej doniesiono o 
niem telefonicznie do więzienia w Tegla; inspe- 
ktor zakładu i dozorca więźniów poszli osobiście 
zawiadomić kapitana o łasee cesarskiej. Zastali 
go przy obiedzie, a radosna wieść tak podobno 
oddziałala na niego, że nie mógł jeść dalej. 


-W więzienia prowadził Voigt żywot nadzwyczaj 
! przykładny, zyskując zupełne uznanie dozorców. 


| Uwolnienie swoje ma zawdzięczać głównie stara- 
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niom towarzystwa angielskiego „Church Compa- 
ny”, które w tym celu miało się uciec aż do in- 
terwencyi króla Edwarda i sprawiło, że monar- 
chowie podczas zjazdu w Cronbergu mówili po- 
dobno migdzy innemi także o kapitanie z Kópe- 
nieku. Figiel „kapitana tkwił jednak w pamie- 
ci zarządu więziennego tak silnie, że i tym razem, 
gdy nadeszła telefonicznie wiadomość o ułaska- 
wieniu, zaczęto podejrzewać jakąś mistyfikacyę i 
zażądano potwierdzenia. i 

Po wypuszczeniu z więzienia Voigt udał się 
do siostry do Rixdorfu. Zamierza osiedlić się na 
jednem z przedmieść berlińskich, zakupiwszy tam 
domek za pieniądze złożone dla niego w reda- 
kcyach pism. Przyszłość ma również zupełnie 
zapewnioną dzięki legatowi pani Wertheim, któ- 
ra zapisala mu rentę 100 marek miesięcznie. 


dyktator Persyi. 


W korespondencyi gazety „Riecz* 
gz Teheranu, znajdujemy następujący 
wizsranek osobistości, grającej dziś 
wybitną rolę we współczeszych dzie- 
jach Persqgi. 


 Emir-Bogatur, czyli, jak się teraz sam tytu- 


' łuje, Sepach salar Emir-Dżengi, minister wojny, 
- ten cichy dyktator, 


wódz reakcyi, ma reputacyę 


` ezlowieka legendowego. To też pragnęliśmy gorą- 


"60 zobaczyć go i pomówić z nim. 


„20 Jedynie tylko 
dzięki uprzejmości pułkownika Lachowa, który. 
chętnie przyszedł pod tym wzgłędem z pomocą 


przedstawicielom prasy rosyjskiej, zostaliśmy przy- 
jęci przez dyktatora w Bageszachu. 

To szybkie i uroczyste posłuchanie jest je- 
'dnym jeszcze dowodem ogromnego wpływu pul- 
kownika Lachowa na dworze perskim. 

W oznaczonym dniu pułkownik Lachow dele- 
gował do towarzyszenia nam do pałacu naczelnika 
sztabu brygady Kmir-Tumana (geunerał-lejtenauta) 
Ismail- hana. 

Bageszach znajduje się w odległości 10 mi- | 
nut drogi Od miasta: jest to ogromny ogród z nie- 


wielkim  pałacykiem. Na europejczyka ta rezyden- | 


cya robi dziwne wrażenie miejsca dla różnych ze- 
brań. Widać tu wyższych urzędników, generalów, 
ministrów, achundów, seidów, silachorów i t. d., 
wszyscy kręcą się, rozmawiają, biegają z kąta 
w kąt. 

Caly ogród podzielony jest na kilka części, 
z których każda prawdopodobnie należy do jakie- 
goś wybitnego urzędnika dworskiego lub jego świ- 
ty; na dziedzińcu zewnętrznym wokoło ścian i alei, 
pelnych kurzu lub błota, prowadzących do same- 
go pałacu, znajdują się namioty żołnierzów i ko- 
czowników, zgromadzonych dla obrony szacha. 

Żolnierze oberwani, w różnokolorowych mun- 
darach i ubiorach glowy, tworzą male grupki, 
smażą szaszłyki i t. p., tuż obok namiotów trady- 
cyjna herbaciarnia, bez której pers obejść się nie 
może. 

Broń systemu przedpotopowego porzucona bez- 
ładnie na ziemię, wiele karabinów zardzewiałych, 
jestem pewny, że wielu właścicieli tych czerwo- 
nych mundurów ani razu nie strzelało ze swego 
karabinu. | 

W chwili naszego przyjazdu do Bageszachu 
odbywała się rada ministrów z udziałem Emir- 
Dżanga. Opuścił jednak posiedzenie rady i przy- 
jął nas w otwartym, bogato przybranym dywana- 
mi namiocie. 

Sepach salar Emir-Dżang, niewysokiego wzro- 
stu, chudy, czarny, z pomarszczoną dumną twarzą, 
z długiemi stwemi wąsami, zwieszonemi w dół i 
z pięknemi wyrazistemi oczyma, może mieć lat 
55—58; ubrany w dlugi surdut, z szarfą aksamit- 
ną przy boku, w lakierkach na nogach, 

Przez cały czas z ust jego nie schodził u- 
śmiech, po którym można go wziąć za najlepsze- 
go na świecie staruszka, 

Proszą nas siedzieć, częstują herbata, naczel- 
nik sztabu marynarki uprzejmie. pełni obowiązki 
tlómacza. | 

— Na pierwszy rzut oka wszystko panom wy- 
daje się dziwnem—mówi:—lecz gdy się przyjrzy- 
cie wszystkiemu, to się przekonacie, że i u nas 
wszystko tak samo, jak wszędzie. 

Zapewne panowie wiecie z historyi, że w Per- 
syi lud zawsze lubił- szachów; toż samo jest dzi- 
siaj. Lud nasz jest wojowniczy, pojętny, zdolny; 
potrzebuje tylko wykształcenia wojskowego. Głó- 
wną część ludu stanowią plemiona koczujące, któ- 
re w ciężkich chwilach broniły tronu. Teraz po 
ostatnich wypadkach, przybyły tutaj, aby spelnić 
„swój święty obowiązek. 

— Mówię prawdę — dodaje, uśmiechając się 
calemi ustami, chociaż nie wyrażaliśmy powątpie- 
wania co do prawdziwości jego słów.—Są u nas 
i tacy ludzie, którzy ze względu na osobisie ce- 
le, aby zdobyć wysokie stanowisko i majątek, 
wywołują rozruchy na prowincyi; szach jest do- 
bry tak samo, jak jego ojciec; dlatego też dal 
prawdziwą konstytucyę, ale nie taką jaka była (2). 
Pomimo wszystko szach i teraz zgadza się dać 
„prawdziwą” konstytucyo, zgadza się nawet spel- 
nié wszystkie prośby, o ile nie będą. one w sprze- 
czności Z prawami zasadniczemi. 

Z prowincyi nadchodzi mnóstwo zapewnień, 
z tysiącami podpisów, że naród nie chce posłów, 
mie chce medżilisu, że jego „wekil” (poseł) —to 
'szach. Ubolewają, że wszystko stało się tak pó- 
iŹno, ponieważ medżilis oddawna już zboczył z wła- 
ściwej drogi. Oto teraz właśnie była deputacja, 
jzłożona z. 40 musztendów z oświadczeniem, że lud 
żadnej konstytucyi nie chce, ponieważ jest ona 
sprzeczną z prawami zasadniczemi, 

Szach nie może iść wbrew woli ludu, nie mo- 
že zwolać nowego medżilisu europejskiego. Po 
co się spieszyć? Można poczekać, czcze idee 
znikną z szalonych głów, i wtedy będzie można 
zwołać medżilis, oczywiście z ograniczonemi pra- 
wami. 

Mój kołega zrobił uwagę, że prasa europej- | 


ska i rosyjska oskarża o bardzo wiele rzeczy mi- 


nistra wojny, 
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doba, ale obowiązkiem ministra wojny jest bro- 
nić ojczyzny, nie jestem ministrem wojny dła pa- 
rady, od dzieciństwa spełniam mój obowiązek żoł- 
pierza... a wy sobie piszcie, co chcecie. 


Przy tych słowach uśmiechnięte zwykle usta ` 


zrobily jakiś dziwny grymas. Rozmowa się urwała. 
Z kłopotliwej sytuacyi wyprowadziło wszystkich 
ukazanie się pułkownika Lachowa. 

Usłyszeliśmy kroki... Sygnały na trąbach, ho- 
nory wojskowe, ktoś w pobliżu składał raport, 
W pobliżu namiotu wszyscy się poruszyli. Emir- 
Dżang wstał i poprawił szablę jakby mial uczcić 


„zwierzchnika, a w chwilę potem wszedł dziarskim 
| krokiem pułkownik w pelnem galowem umunduro- 


waniu kozackiem. 

Wszyscy skłonili się głęboko, przykładając 
rękę do serca, nie wyłączając i Emir-Dżanga, na 
eo pułkownik odpowiedział salato waniem. 

Kiedy usiedli, pomiędzy pułkownikiem i Emir- 
Dżangiem zawiązała się rozmowa, którą przyta- 
czam dosłownie: 

Emir-Dżang (z uśmiechem).—Bardzo mi przy- 
jemnie widzieć pana, 

Lachow.—Kiedy widzę pana, uśmiech zawsze 
gości na mej twarzy. Oto chcieli oni pana wi- 
dzieć— mówi pokazując na nas teraz—każde pań. 
skie słowo będzie ER wę W gazetach; na- 
piszą o pann. 

Emir-Dżang. — Niechaj sobie piszą! Nie- 
chaj piszą, co chea, przecież to dla nas wszyst- 
ko jedno. 

I znowu ten sam pogardliwy uśmiech na u- 
stach. 

MEETER A EAREN L A EE RZ AEA ATER 

W sferach rządowych słychać wciąż o ożywionej 
działalności i projektowanych wielkich reformach w mi- 
nisteryum wojny. Mają być zniesione urzędy generałów- 
inspektorów, a wszystkie instytucya wojskowe oddane bę- 
dą pod bezpośrednią władzą ministra. 

„Słowo“ petersburskie donosi, 
ogłoszone zostało nowe rozporządzenie o zmianie url- 


| formu, dotyczące czwartej części wszystkich pułków 


piechoty. Tym sposobem w ciągu ostatniego półrocza 
w wojsku zaszła jaż czterokretnie częściowa zmiana 
uniformu. 

on 


posiadanych przoz departament policyi, opracowało sią- 
tystyką osób, zesłanych w 1907 r. w drodze administra- 
cyjnej i na mocy wyroków sądowych. 


Największą liczbą osób, jak dowiadujemy się z tej 4 


zesłano do gubernii tobolskiej, wołogodzkiej, 
oraz do krajów narym- 


statystyki, 
archangielskiej i astrachańskiej, 
skiego i turuchańskiego. 

Liczba zesłanych w roku 1907 przewyższa w stosun: 
ku procentowym liczbę zesłanych w 1906 i 1905 roku 
o 31 procent (na mocy wyroków sądowych), oraz o 60 
procent (w drodze administracyjnej). 

Ogólna liezba zesłańców w dniu 14 stycznia r. b. 
wynosiła 74622 ludzi, z czego na zesłańców politycz- 
nych przypadało 88,2 procent. 

Do statystyki tej nie wprowadzono jedynie liczb ze- 
słańców, będących podczas opracowywania danych w 
drodze, lub pozostających w więzieniu w oczekiwaniu 
na zaslanie. 


60 
W Czintąo już od półtrzecia roku znajduje się sta- 
tek artyleryi rosyjskiej „Anhalt', 
nów rubli. „Anhali* został zabrany przez poddanych 


niemieckich, posiadających sfałszowane dokumenty. Pro- i 


ces z tymi niemeami, nawiasem mówiąc, ogromnie ko- 


sztowny, przeciąga się z powodu zmowy adwokatów, : 


którzy widzą w tym procesie pole do zrobienia majątku: 
Urzędowa zapewnienia rządu rosyjskiego, że statek ten 
jest własnością państwa, nie zostały uwzględnione przez 
władze niemieckie. Osoby, które zabrały statek, umyśl- 
nie nie występują z żadnemi pretensyami do rządu ro- 
syjskiego. Sąd niemiecki zażądał od rządu rosyjskiego 
kaucji. 


KALENDARZYK TERMISOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Sobissława. J u- 
tro Kazimiery. 


(s) Nowa parafia, Jak wiadomo, mieszkań- 
cy Widzewa zwrócili się do odpowiednich władz 


— Niechaj każdy sobie pisze, co mu się po- | z prosbą o utworzenie parafii w Widzewie moty- 
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wattości kilku milio- 
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wująe ją tem, że Widzew zbyt jest odległy od 
kościoła Św. Krzyża, Parafia wkrótce będzie za- 
twierdzoną, a wraz z tem budowa kościoła. To- 
waąrzystwo akcyjne „Heintzel i Kunitzer, ofiaro- 
wało bezpłatnie plac, objętoóci przeszło morgi, 


( położony obok tymezasowej kapliey, oraz przy- 


rzekło pomoc materyalną. Wielu mieszkańców 
Widzewa zadeklarowało skladki, tak że spodzie- 
wać się należy, że Sprawa budowy kościoła w 
Widzewie nie rozbije się o względy maieryalne, 


(h) Kompanja do Częstochowy. W dniu 22 
b. m. o godz. 9 rano, pod przewodnictwem ks. 
Baleerzaka wyruszy z Taszyna kompanja do Czę- 
stochowy na odpust Narodzenia N. M. P. W 
pielgrzymce weźmie udział z górą 500 osób. 


(h) Kary administracyjne. Na mocy rozpo-; 
rządzenia czasowego general-gubernatora wojen- 
nego skazane zostały osoby następujące: Edward 
Szwabe, właściciel sklepu rzeźniczego w Rokiciu 
Starem, za nieczyste utrzymywanie masarni—na 1. 
miesiąc aresztu; Władysław Kobziński, 14-letni 
wyrostek, łodzianin, za uderzenie kamieniem swe- 
go towarzysza—na chłostę rózgami, którą ma wy- 
mierzyć ojciec, Józef Kobziński, w razie zaś uchy- 


, lenia się od tego Józef Kobziński raa wysiedzieć. 


1 miesiąc w areszcie; Adolf Juliusz Szule i Fry-- 
drych Teodor Szułc, mieszkańcy gminy Rszew, za. 
włóczęgostwo i żebraninę — na 1 miesiąc aresztu 
policyjnego; właściciel domu Afanazy Iwanienko, 
za uchylenie się od ułożenia trotuara przed do- 
mem-—na 1 miesiąc aresztu i obowiązkowe ułoże= 
nie nowego chodnika. 

(y) Egzekucya. Dziś, o godz. 2 w nocy w wię- 
zieniu przy ul. Dł ugiej stracono skazanego przez 
sąd wojenny na śmierć Bertholda Kollera. 


(h) Osobiste. Weterynarz powiatu łódzkiego 
dr. Drecki wyjechał na 2-miesięczny urlop. Obo- 
wiązki jego będzie pełni czasowo weterynarz Mu- 
sialowski. 


(b) Pożar fabryki. Wczoraj o godzinie 5 po 
południu, w fabryce Luriego przy ulicy Średniej : 
N 81, w części, dzierżawionej przez Lehmana i 


| Szulca, na poddaszu wynikł: pożar. Na razie przy- 


i 
i, 
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| | półgodzinnej pracy, 
Ministergum spraw wewnętiznych wadle informacyj, | rozmiary i zagrażał fabryce Rożenblata pod Je 83 


przy ul. Średniej, zawezwał I i II oddziały straży 


był oddział straży ogniowej miejskiej, który po 


gdy ogień przybrał groźne 


ogniowej ochotniczej, Uruchomiono również sika-- 


| wkę parową. Oddział II rozwinął akcyę ratunko- 


wą od strony ulicy Południowej przy pomocy si- 
kawki ręcznej, oddział I zaś od strony ulicy 
Południowej. 

Bez względu na pracę trzech oddziałów, po- 
żar z każdą chwilą przybierał eoraz groźniejsze 
rozmiary na posesyi Luriego, a nawet przerzucił 
się na posesyę Rozenbłaia, na której począł się 
palić dach i okna 3- „piętrowego budynku fabrycz- 
nego, wskutek czego okazała się potrzeba prze- 
prowadzenia sikawki ręcznej II oddziału na pos 
sesję Rozenblata przy ulicy Średniej. W tym cza- 
sie nadjechały oddziały III i IV, a po paru mi- 
nutach i oddział VI z fabryki I. K. Poznańskie- 


„go z sikawką parową. 


Po póltoragodzinnej prawie nadludzkiej pracy 
strażaków, pożar zdołano umiejscowić. Pomimo 
to zgorzała środkowa część budynku, w której 
mieściły się przędzalnie Lehmana i Szulca, oraz 
Morgensterna. Pożar pochłonął u Lehmana i Szal- 
ca 2 samoprząśnice, a u Morgensterna 4 samo- 
prząśnice. Spaliły się również dwie dynamo-ma- 
szyny. | 

Straty wynoszą przeszło 180,000 rub. Fabry- 


: ka była ubezpieczoną w Towarzystwach ubezpie- 


EANTA MEA EL A. 


PARE a ene EEA o GANTAN AEEA: 


czeń: „Jakor“, Petersburskiem, Północnem i wza-« 
jemnem ubezpieczeniu od ognia w Królestwie 
Polskiem. | 

Podczas pożaru nie obeszło się bez wypade 
ków ze strażakami, którzy odnieśli lekkie obra- 
żenia ciala. Poszwankowanym udzielili pomocy 
felczerzy oddziałowi. 

Przyczyna pożaru niewyjaśniona. Zdziwiło je- 
dnak wszystkich, że drzwi przy brandmurach, od- 
dzielających poszczególne części fabryki, były o- 
twarte. Nie dziwnego, że w takich warunkach po- 
żar przybrał groźne rozmiary. 


(h) Ze zgromadzenia rzeźników. Zawiść kon- 
kurencyjńa, czy też nie zrozumienie rzeczy, na 
wczorajszem ogólnem zebramu członków zgroma- 
dzenia rzeźników wywołały pewien dysonas. Spra- 
wa powyższa przedstawia się jak poniżej: 

Na żądanie 114 członków zgromadzenia t. j 
prawie 2, 


urząd starszych zwołał na wczoraj 
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w domu strzelców na Wodnym Rynku nadzwy- 
ezajne ogólne zebranie, w sprawie przyjęcia do 
grona majstrów osób, które od lat Kilka prowa- 
dzą w Łodzi fach rzeżnieki, jakkolwiek nie po- 
siadają żadnych dowodów rzemieślniczych. 


| 
| 
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* Strzały. | 
Wczoraj wieczorem na ul. Kowieńskiej pod 
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gicznie popierali swoje podanie, ale przedstawi- 


. ciele handlu i przemysłu niemniej energicznie zdo- 
łali wykazać niewłaściwość tego środka. 


wyw 


Po zagajeniu posiedzenia przez starszego | p 13, kilku ludzi dało szereg strzałów do 18-let- i 


majstra p. Antoniego Laskowskiego w obecności 
asesora cechowego p. Stanisława Bocheńskiego i 
56 członków, grupa z opozycyi nie wyjaśniając 
powodów swego niezadowolnienia, represyjnie sża- 
rala sið zasugyestonować ogól, aby sprawa przy- 
jęcia tych osób nie doszła do skutku. 

Po dłuższej, dość gorącej dyskusyi, starszy 
majster po porozumieniu się z podstarszym p. 


Henrykiem Schiislerem uznali żądanie członków . 


zgromadzenia za słuszne i zgodzili się na zapisa- 
"nie 9 osób do ksiąg cechowych jako majstrów. 
-~ (p) Topisiec w rynsztoku. Wczoraj, o godz. 
4 po poł. na ul. Zawadzkiej nr. 32 (Bałuty) 5-letni Leo- 
nard Barycki, syn szewca, wpadł do głębokiego ryn- 
sztoka tak nieszczęśliwie, że sara widocznie nie mógł 
się wydostać, a gdy go spostrzeżono i wydobyto, już 
nie żył. Jak długo tam leżał, niewiadomo. Śmierć stwier 
dził lekarz Pogotowia. RE 

(p) Chaleryna. W ciągu dnia ubiegłego Pogoto- 

wie ratunkowe udzieliło doraźnej pomocy dwom osobom, 
zapadłym na cholerynę. ge" 
. (p) W więzieniach. W więzieniu przy ul. Tar- 
wej aresztanika, Anastazya Czerwińska, dostała ata- 
M nerwowego, Z więzienia przy ul. Milsza nr. 29 He- 
lena Cymerman, lat 24 i Wiktorya Rybińska, lat 35, 
będące w stanie poważnym, zostały przez Pogotowie 
przewiezione do szpitala św. Aleksandra. 

p) Z dachu. Na placu Szpitalnym Hieronim 
Chmielowski, 6-letni syn stróże, spadł z dachu i złamsł 
lewa rękę. Pomocy doraźnej udzielił lekarz Pogotowia. 

(p) Słan bezprzytonmsmy. Przy zbiegu ulic 
Wolezańskiej róg Zawadzkiej przechodnie zauważyli la- 


żącego człowieka w stanie bezprzytomnym; był nim ; 


krawiec, lat 32, któremu nie zdołano 
przywrócić samowiedzy i w takim stanie odwieziony Zo- 
Stał do szpitaia Aleksandra. 


(p) Przejechanie. Na ul. Widzewskiej nr. 32 
Pera Unger, 4-iethia córka kupca, została przejechana 
wczoraj dorożką, odniosła złamanie lewei nogi i dwóch 
żeber. Po opatrunku przez lekarza Pogotowia ratunko- 
wego na miejscu wypadku, odwiezłona została. do. szpi= 


Semul Maricz, 


tala Poznańskich. 


* 


(x) Piotrkowskie Towarż. wyścigów konnych 
urządza wyścigi w Piotrkowie, które odbędą się 
w. niedzielę 30 sierpnia, we wtorek 1, w czwar- 
tek 3 i w niedzielę 6 września. Początek o godz. 
3 po południu. W piątek dnia 4 września na to- 
rze wyścigowym odbędą się konkursy hippiczne 


j premiowanie fornalek. W sobotę 5 września wy- 


ścig 50-wiorstowy. Dochód z biletów wejścia, jak 
nam komunikują, przeznacza się na cele dobro- 
'ezynne w Piotrkowie. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


mpare 


Koncert benefisowy. Program sobotniego. kon- 
certu w  „Grand-Hotelu” na benefis dyrektora 
Adamczyka bardzo interesujący. Będą wykonane 
następujące utwory: l ; | 5 
Marsz — Wagnera; Uwertura z op. „Wil- 
helm Tell” -- Rossiniego; „Miya w czarnym le- 
sie” — Elenberga; „Fantazya” soló na ksylofo- 
nie — Hejmana; Potpouri z op. „Halka” — Mo- 
niuszki wykona órkiestra. „Cyganskie tańce” op. 
20 — Sarasatte; „Ballade et Polonaise” op. 38 
Vienxtempsa wykona p. Chwat (skrzypce); „Ta- 
rantella” op. 38—Poppera; „Chanson Orientale” 
op. 27 — Teschnera wyk. p. Teschner (wiolon- 
ezela). „Trio B-dur” (skrzypce, wiolonczela, for- 
tepian) — wyk. pp. Chwat, Teschner i Tiirner. 
Uwertura tryumfalaa, 1812 rok — Czajkowskie- 
go; „Kol-Nidra” — Brucha; Wale, „Weseli Bra- 
tia” — Voloteta; Polskie Kwiaty — Adamczy- 
ka; Marsz „Sobieski pod Wiedniem — Millera. 


Koncert benefisowy na korzyść A. Szymal- 
skiego, kapelmistrza 64 pułku kazańskiego, odbę- 
dzie się w niedzielę 23 sierpnia w ogrodzie maj- 
strów tkackich, Piotrkowska Je 100. W razie nie- 
pogody koncert będzie odłożony. | 

Osobiste, Dyrektor Towarzystwa Śpiewa- 
czego „Arfa”, artysta-muzyk, Tadeusz Joteyko, 
po wypoczynku letnim powrócił do Łodzi. W u- 
biegły poniedziałek p. Joteyko dyrygował z wiel- 
kiem powodzeniem orkiestrą Filharmonii war- 
szawskiej na koncercie kompozytorów polskich 
w „Dolinie Szwajcarskiej”. 
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| niego Władysława Książka, K. otrzymał postrzały 


karku i podbródka. Pogotowie odwiozło go do szpi- 


; tała Praskiego. 


* Aresztowanie bombisty. 


Wczoraj na dworcu kolei terespolskiej are- | 


sztowany został przez żandarmeryę Lejzor Pfefer. 


Przy rewizyi znaleziono przy P. przyrząd wybu- ! 


chowy. P. odesłano do ratusza. | 


Z KRÓLESTWA. 


Napad i wykrycie szajki bandyokiej. Nocy 
onegdajszej ośmiu bandytów napadło i obrabo- 


wało powracających furmanką z Wilkołaza do joo- 


Lublina: Szmula Werthala i Hersza Kramera. 
Napadu dokonano w pobliżu wsi Strzeszkowice 


w pow. lubelskim, koło rogatki, gdzie przed pół į 


rokiem dokonano śmiałego napadu na furgon 
pocztowy. Bandyci zatrzymali konie, następnie 
pozrzucałi z wozu żydów i, bijąc ich dotkliwie 
pałkami, zabrałi gotówką Werthalowi 100 rabili, 
Kramerowi zaś 25 rb. i palto. Na odchodnem 
bandyci uderzyli kijami po głowach obrabowa- 


nych i znikłi w ciemnościach nocy. 
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Stwierdzająć fakt podrożenia kosztów robo- 
tnika i niektórych materjałów, niezbędnych dla 
eksploatacyi linji kolejowych, zwłaszcza opału, 
komitet taryfowy uznal zresztą, że pewne pod- 
wyższenie taryf na niektóre rodzaje towarów jest 
rzeczą dopuszczalną, jednak tylko po przedysku- 
towaniu zasadniczem całej kwestyi i po określe- 
niu rozmiarów podwyżki dla każdego towaru zo- 
sobna. 

W tym celu komitet powziął projekt, aby 
przy ogólnym zjeździe taryfowym przedstawicieli 
kolei żelaznych i przy departamencie kolejowym 
utworzyć specyalne komisye z udziałem przed- 
stawicieli stron zainteresowanych celem stopnio- 
wego przejrzenia wszystkich obowiązujących obe- 


+ enie taryf towarowych. 


Fetersburg, 19 sierpnia (N). Dziś o -godzi- 
nie 9-ej rano wypuszczono z więzienia posłów: 
do pierwszej Dumy, odsiadujących karę za pod- 
pisanie odezwy wyborskiej. 

Piatigorsk, 19 sierpnia (P). Podczas posza-. 
kiwań sprawców zamachu na życie naczelnika 


'Zawiadomiona o zajściu połicya wszczęła | policyi, von Ogłjo, wykryto na krańcach miasta. 


energiczne poszukiwania bandytów, rezultatem czo- 
go było ujęcie całej szajki. 

Aresztowani w poniedziałek rano bandyci 
okazali się włościanami 


ze Strzeszkowic: Jan | 


| 


i 


| organizację rewolucyjną. Aresztowano wiele osób; 


w ich liczbie kilka kobiet. 
konspiracyjną i 700 nabojów. 
Rostów nad Donem, 19 sierpnia (P). W gra- 


Aabrano drukarnię 


Mierzwiecki, Józef Suchara, Michał Suchara, Wia- ; donaczalstwie zapadło na cholerę 16 osób. Wy- 


centy Ciołek, Antoni Morek, Bronisław Morek, 
Franciszek Łatwiński i Wincenty Dębiński. 

Obrabowani poznali w aresztowanych ban- 
dytów, którzy ich obrabowali. Aresztowani nie 
przyznają się do winy, mimo, że u jednego z nich 
znaleziono palto Kramera, 

Donosi o tem „Ziemia Lubelska“. 

Uprzejmi bandyci. W odległości kilku wiorst 
od Siennicy w pow. mińsko-mazowieckim we wsi 
Swidercizna znajduje się mlyn, należący do 80-le- 
tniego żyda, J. Mokobockiego. Niedawno sprze- 
dał on część gruntu, za co otrzymał 500 rubli 
zadatku, a potem jeszcze 1,000 rb. Przed kilku 
dniami o godz. l-ej w nocy zapukano do mły- 
narza; gdy ten otworzył, wtargnęło kilkanaście 
osób, uzbrojonych w rewolwery, z żądaniem pie- 
niędzy. Obecny w pokoju syn młynarza, Z Ca- 
łym spokojem oświadczył, że pieniądze zostały 
oddane za dlug, gdyż na ten ceł grunt sprzeda- 
no. Wydobył przytem woreczek i oddał ostatnie 


| 2 ruble i prosił, ażeby szukali, gdzie im się po- 


doba. Dodał zarazem, że żona jego jest bardzo 
chora, a przeto niebezpiccznie byłoby straszyć ją. 
Bandyci szukali, ałe nic nie znaleźli. Udali się 
następnie do pokoju starego młynarza, który po- 
kazal im, że ma w woreczku 10 kop. zaledwie. 
Odchodząc, bandyci pochwaliłi syna młynarza za 
zachowanie zimnej krwi i ostrzegali, żeby nie 
wszczynano alarmu po ich wyjściu. 


Z LITWY I RUSI 


Bialystok. Ukończone onegdaj wybory do 
rady miejskiej w Białymstoku dały wynik nastę- 
pujący: wybrano 24 katolików, 5 prawosławnych, 
i 7 ewangelików. Prezydentem miasta będzie 
prawdopodobnie polak, p. Kondratowicz. 

Jako kontr-kandydata wymieniają b. spra- 
wnika powiatu słonimskiego, Iwanowa, którego 
popierają niemcy i prawdziwi rosyanie. 


Odrzuzenie projektów taryfowych. 


Prowadzone przez dziesięć prywatnych towa- | 


rzystw kolejowych starania o ryezaltowe zwiększe- 
nie o 10 proc. wszystkich taryf towarowych 
dla pokrycia wciąż wzrastających rozchodów na 
eksploatację spotkalo ostatecznie zupełne fiasco. 
W tych dniach odbyło się w tej sprawie specyal- 
ne posiedzenie komitetu taryfowego ministerjum 


skarbu, Przedstawiciele kolei prywatnych ener- gy 


I 
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nuran ana: 


AT A R AAE EER 


| waniu dwóch redaktorów, 


padków śmierci nie było. Razem od początku 
epidemii zachorowało 204 osoby, zmarło 84. 
Kijów, 19 sierpnia (P). Otwarto pierwszą 


: wystawę pszczelnictwa i jedwabnicitwa. 


Orzeł, 19 sierpnia (P). Czterech złoczyńców: 
zranilo ciężko stójkowego. | 

Taebryz, 19 sierpnia (P). Wczoraj strzełani- 
ny nie było. Ejnu-ed-daouleh z oddziałem zło“ 
żonym z tysiąca żolnierzy zatrzymał się o 20 
wiorst od miasta, lecz postanowił nie przedsię- 
brać stanowczych działań do chwili przybycia 
pozostałej armii, starając się obecnie uspakajać 
rewolucyonistów drogą kompromisów. 

DZIENNE. 


Petersburg, 20 sierpnia. (P.) Rada ministrów 
zatwierdziła mające być wniesione do Dumy pro- 
jekty do prawa o nowym etacie Kasy Głównej i 
skrocęniu do jednego roku przebywania kozaków. 
na służbie przygotowawczej. 

Czernihów, 20 sierpnia. (P.) Wezoraj, jako. 


w dzień uroczystości tysiąclecia Czernihowa, na 


placu Sobornym odprawiono solenne nabożeń- 
stwo przy olbrzymiej masie ludu i paradzie wojsk. 
W południe odbyło się galowe posiedzenie Rady 
miejskiej i przyjęcia deputacji. W wielu miejscach 
urządzono zabawy ludowe. Wieczorem miasto u- 
ilaminowano, | 
taszkient, 20 sierpnia. (P.) Pociągiem nad- 
zwyczajnym przybył tu emir Buchary i wieczo- 


„Ą rem odjeachał do Jalty, 


Budapeszt, 20 sierpnia. (P.) Do „Correspon: 
denz Bureau* komunikują z Zagrzebia o areszto- 
Greszkowicza i Tomi: 


| cza za przeciwrządową agitacyę, jaką rozwinęli 


, przy omawianiu sprawy 


i 


Aa ZEW. ATE 


| 
| 


o agitacyi wielkoserb- 
skiej. 

Wiedeń, 20 sierpnia (P). „Correspondenz 
Bureau“ donosi: Pod przewodnictwem Aehrentha- 
la odbyła się narada ministrów austryackich i 
węgierskich z udziałem prezesów obu gabinetów. 
Narada rozpatrzyła wspólny budżet monarchii. 
Aehrenthal złożył szczególowy raport o polityce 


KENAL, 


i WU NARAR EE 


8.4 p. 
Eliza Berta z Bressierów. 


Da) 


opatrzona św. Sakrementami zasnęła w Bogu dnia a 


18 b, m. przeżywszy lat 79, Pogrążona w  głębo- 
kim żalą rodzina zaprasza krewnych, i znajomych 
4-8j 
przy szosie Karolewskiej nr. 

1539-1 


na eksporiacją zwłok dnia 21 b. m. o godz. 
po południu z domu 
4. na stary cmentarz katolicki. 


6 sierpnia 1908 r. 


PEWNO 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 20 


w yn EE Mae An ARIA pa M n 


Giełda warsząwska, 
(Telefonem) 
z dnie 20 sierpnia. 


i wylywie teh na Europę. (Eol 


zagranicznej, mwłaszcza 0 wypadkach w OPS 
Berlin, 20 sierpnia (P). 


Do „Berliner Tage- | 


Æ 177 


omaan 


Giełda peterzburska. 


wł „Rozwoju“) 
z dnia 20 sierpnia. 


Renta państwowa 47,23 
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1439d i 


SPASIES INTE EAEN A 


CHWATA (skrzypce), p. TESCHNERA (wiolonczela) i TURNERA 
„Uwertura 1812 rok“ — | 


EK 3 :] t 


His EB KDa 
zo współudziałem solistów: p. M. | \ 
(fortepian). Program bogaty; między innemi utworami wykonane będzie: 
Czajkowskiego oraz „Kol Nidra* — Bru-ha. 


Passe-partouts nia ważne. 
W razio niepogody 
PW a a aeee aaa t pan ta e Aaga kári 


WEJŚCIE 59 KOP. | 
i 


29 go sterpnia. 


ODER Aant rey 


em 


Me OWE E enpera | 1-0 klasowy Zakład naukowy żeński 
Lucyny z Mlodowskich | 


Rokicińska 20. Rzgowska 2 (Dątrówka). Łagiewnicka 36. | 
Tamże wica akermańskie i krymskia w dobrych gatunkach. 


1531-—10—1 Ceny bardzo przystępne. 


z klasami wstępnemi, 

| PIOTRKOWSKA 154, | " 
Zapisy do 5 ej klasy włącznie codziennie od 10-ej do. 
Lekcye 1-go września ` | 524191 


Powróciwszy z zagranicy polecam nowe fasony jesiennych 


Ieleryn, gunik, gerdaków z rękawami i tapoi 


i jest też maszyna Singera do sprzedania za 10 rubli. 


ulica Zawadzka a 9. | 8-ej. 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się dnia 
27 sierpnia lekcje—31 sierpnia, : 
Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryką 
i świadectwem szczepienia ospy przyjmuje codziennie kan- 
celarja szkoły od 10—1 god. 


. A RZGE | RR | h REMY s: 
| na b. Waszezynsxąa. 15t Haan poka róg Przejazd i Widzewskiaj 
Przełożona 6. W ASKA. i ieena Lip'úska iA a 


WY Sep spożywczy do sprzedania 


za przystępną cenę Ul. Polna 


auczjcielka, posiadająca świa- ; 
dectwo rządowe, Z pozwole- | 


E 


nr 76. 


D LY 

A Potrzebny pokój z kuchnią 
e od jego października, Oferty 

w admin. „Rozwoju“ pod literami 
O. 3545—0—3 


jA trement szkolny 


a 


Atrament szewcki. 


Å rament do sygnowania. 


Atrament najlepszy tylko 
E. Glinskiego, Glówna 33. 
3311wW15c:7 


entryfuga do sprzedania. Pa- 
bianice, ulica Zamkowa 416 
"w pralni e! emicznej. 3556c382 
D° sprzed ania rożne skrzynki. 
= Widzewska nr. 94, parter. 
| 2548—3 —2 
la 2—3 panienek, UCZĘSZCZA= 
jących na pensyę, jest pomie- 
szczenie b, wygodne. Zapewnia 
stę troskliwą opiekę—na żądanie 
na miejseu lekeye muzyki. Wia- 
domość, Mikołajewska 46 m. 1. 


3546—3—2 | 


D° sprzedania szafa sklepowa. 
Wiadomość Dzielna 3. 3607'2'1 
rancuskiego 1 angielskiego u- 
dzielam za obiady lub za za- 
płatę. M-elle Lonvyrier, Orla 23 
m, 26, 


3596211 | nr. 51 m. 28. 


ZA e] 
Waid 


PZN 


PEE Ta, 


est do sprzedania zakład ślu- 
sarsko-mechaniczny. Wiado- 


J 


mość ul. Średnia nr. 1, Restau- 
racya 3597—3—1 


est do oddania na własność 
chłapczyk dwuletni, bardzo ła- 
dny, zdrowy, sierota Dowiedziać 
się można: „ulica Łąkowa nr. 25 
mieszkania 8 3555—8—3 


jKevaler poszukuje 1 lub 2 po- | Na żądanie 


kojów umebl. z życiem lub bez 
od 15 września w blizkości ulice 
Kątnej i Czerwonej. Oferty skła: 
dać w Administracyi „Rozwoju? 
dla L L. 3602—2—1 


łouzieniee Z ezteroklasowem 
wykszta!ceniem poszukuje 
praktyki w aptece. Łaskawe ofer- 
ty sub M. D. w Administracyi 
„Rozwoju“. 3 85—2 2 
koaa panienka poszukuje Mieje 

sea do 1 lub 2 dzieci. Oferty 

w Administracyi „Rozwoju | 
literami K. W. | 83888—83—2 
agiel do sprzedani, 
Lipowa 36 3580 - 3—2 
aszyny do Szycia Šorzedam 
niedrogo. Juliusza 11 m. 33. 
3581—6—2 

auiel do sprzedania, U! (ra- 
bowa nr. 27 m. 45 


M 


M 
M 


36173 1 ; 
aszyna Singera prawie nowa : 
tanio do sprzedania. Przejązd < 
3608-—1 


niem na wszystkie . przedmioty, : 


poszukuje lekeyi. Oferty w „Roz- 
woju* pod „X*. 3RE69—3—92 
nauczyciel z pateutem uUdzięła 
iexcył muzyki na fortepianie 


i instrumentach dętych (tooryi i` 


harmonii) Ote ty sub: „Nauczy- 
ciel” przy muje Administracya 
Rozwoju. -3457—44 -1 


soba poszuguje Miejsca za- 


Orądu domem, do słabei osoby 


lub do samotnego, do Zaopieko- ; 


wania się dziećmi, Ulica Srednia 
nr. 5l m 11. 3541—3—2 


posługi Wiadomość Piotrko- 


wska M 145. w szkole 357033 


oszukują Zajęcia ekspedyenta, 
portyera, woźnego lub t. p. 
złożą świadectwa. 
Oferty pod A. M. w Administra- 
eri „Rozwoju”. 38568—2—2 


P 


a yn E 
p oszukwe zajęcia skiepowe) za 


małe wynagrodzenie Lubelska 
12. Zofia Giliert, 3561—3—3 


Poora możliwie Z osobnem 
wejściem. Oferty pod lit. C. C. 
w .Rozwoiu. 3601—2-1 
Poszuaują od 1 wrzesnia pożoju 

z całodzionnem utrzymaniem 
w blizkości fabryki Gajera przy 
iateligentnej rodzinie Oferty dla 


„S* przy muie „Rozwój“. 3559 39 


920.0. bsjeuje, reparuje blaty. 
Rajgarz poszukuje zajęcia. 
Wiadomość Fabryczna 18 m. 16. 


3567—2 —2 
W sobotę dnia 15 b. m. zaginął 

pies maść! białej W czarne 
łaty Łaskawego znalazcę upra- 
sza się o odprowadzenia go 28 
nagrodą na ul. Tatgową nr. 35 
m. 5. 3603—3:1 


oszusują ładnego pozoja ume- 


| 
| 


! 


paanan an D E AEI POCO EIEE MAPA TIE YTY R AZORY REACTOR ZDP O, ZAK RMA ŻW 


Pouzepna kobieta 1 chłopiec do 


3576—3 — 2 
Sep 'rzeżniczy Go sprzedania, 

albo do wydzierżawienia Wia- 
domość ulica Kątna nr. 50. spół 
ka. 3594—2— 2 


tancya dla uczniów iub u:ze 
nic, uczęszczających do szkół, 
pod troskliwą opieką, Z pomocą 
w naukach. Wiadomość w sklepie 
Promenada 74. - 3595—3 —2 
klep Kolonialny z powodu zmłą 
ny interesu za przystępną ce- 
nę do sprzedania zaraz. Główna 


Zes nat paszport na imię Piotra 
Borkowskiego, wydany z gmi- 
ny Wolszyce 3542—3—3 
Z g'nał kwit od paszportu na 
imię Ignacego Tomaszewskiego, 
wydany z fabryki Leonharda 
3560— 3—3 
geeen książeczka  legiryma- 
cyjna na imię Herubiny Pisar- 
skiej, wydana z 3-go ucząstku 
Warszawskiej volicyt. 3550--3—8 


Z ssinał paszport na imię Józe- 
fy Sabela, wydany z gminy Wis- 
kitro 3558—3—3 
Z sginał Kwit od paszportu na 
imię Aleksandra Klamżyńskie- 
go, wydany z fabryki Zejberta. 
3580—3-——2 
eg nat kwit od paszporiu na 
imię Wawrzyńca Stańczyka, 
wydany z fabryki Barcinskiego 
3572—3—2 
Zsa paszport z KSiążsczką 
legitymacyjną na imię Józefy 
Frakowskiej, wydane z magistra 
tu m. Łodzi. 3589— 3—2 
Zeenat kwit od paszportu na 
imię Franciszka Hałaja. wy- 


dany Z fabryki Geyera. 3577-3-24 


3504—6 5] 


(Pruszków 


Ir. A.tolęwajga 


Ogólnie uznany, najtańszy i najszybszy środek 
do prania bielizny. 
Wystrzegać się falsjfikatów, niszczących bieliznę. 
Hurtowa sprzedaż: ul. DZIELNA œ 7, 


„NOR M LUK 


aginał bilet od paszportu na 


imię Stefanii Rusin wydany z 
fabryki P. Al arta. 3204—3 —1 


i Zał kwit od paszportu na 


imig Józefy Msrcinkowskiej, 
wydany z fabryki Kisenborga, 
| | 2593—1 
Zał kwit od paszporiu ua 
imię Bronisławy Beser, wyds- 


ny z fabryki Grosmana. 3599—1 


| Z g'nea - książeczka. legityma— 


cyjna na imię Juljana Szpi- 
kermana, wydana z m Łodzi 
| 3605 3-—1 
ZB karta od paszportu na 
Śminiię Emy Reiss, wydana z fa- 
bryki Oito Hresslar. 3613 —1 
Znał paszport na imię Wac- 
ława Kaffanko, wydany z gwi- 
ny Choiny. 3814—11 
Z ęginat paszport na imig Nacha 
Lagnas, wydany z Alexsandro - 
wa. 3609—3 —1 
geeint paszport na imię Mi- 
chała Kulawczyka, wydany 

z gminy Zacość. ?447—3 -1 
Zegna puSzport na imią Auto- 
niego Drestera, wydany z po- 
wiata Brzeżińskiego 3606 —1 
Z paszport na imię Wła- 
dysława Skępskiego, wydany 
z gminy Lutomiersk pow. Las- 
kiezo* 3600—3—1 
ZY 2 książeczki legityma- 
cyjne na imię Jana Wojewody, 

i Antoniny Wojewody, wydane z 
m. Łodzi, 3611—3—1 


gaa do sprzedania Schody ze- 
lazne kręcone w zupełnie da- 
brym stanie. Ulica Giówna 47 
pierwsze piętro. 3612—3—1 
Zal paszport na imię Auto- 
4— niego Pietrzaka, wydany z gmi- 
ny Piaskowice pow. Łódzki gab. 
Piotrkowskiej. 3592—3—2 


zesin kwit od paszportu na 
imię Józefa Hornika, wydany 
z fabryki Ajzera, 3591 —3—2 


Z gina paszport na imię ABny 
Bratuszewskiej, wydany z gmi- 
ny Rajsko. *593—3-3 
Zamal kwit ed pasgporiu na 

imię Władysława Kołodziej- 
skiego, wydany z fabryki Artura 
Maistra. 3547—3—3 


PASEM paszport na imię Ada- 
ma Pałasza, wydany z gmny 
Lubola pow Turackiego. 3549 3 3 
Z esma pas «port naim: Julrusza 
Dziekcińskiego, wydany z gmi- 
ny Sokolniki powiatu Wieluńskie= 
go gub Kaliskiej. 3493—3—3 
Zosma paszport na imię Joze- 
fy Demeckiej, wydany z gminy 
3488—3—3 
Zsginał paszport na imię Ma- 
rysnny Szlim, wydany Z ma- 
gistratu miasta Łodzi. 3534—3—3 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 20 sierpnia 1908-r. 


rozporządzenia 


Ministeryum O 


x programem męskieh 


ł-go września r. b. | 


Egzaminy wstępne odbędą się dnia 1, 2 i 
gierpmia przyjmuje kancelarya szkoły. 


Przy szkole pensycnat, - 
| _ZAWADZ 1 das 
a rzecz 


Łódzkiego Chrzešciaňskiego Towarzystwa Dobroczynności | 


pnia 1908 r. w HELENOWIE 


odbędzie się w niedzielę dnia 23 sier 


RAWA pay W A 34 AEO AUO. | 
ER w à 3 a me GD ; UJ © : A R JU 3 
a | ; POZA URSS 
Şi z uprzejmem współudziałem Towarzystwa Śpiewaczego „LUTNIA*, $ 
„ę Towarzystwa cyklistów „UNION“ i „Touring Club“, Towarzystwa z 
z gimnastycznego „KRAFT“ i 3-ch orkiestr. WALKA KOBIET # 
5 NAPOWIETRZNA, Wspaniałe oświetlenie ogrodu. a 
S Zywe grupy marmurowe nad stawem przy oświetleniu bengalskiem. kj 
% Sprzedaż kwiatów i confetti przez uproszone o usługę tę, dla a 


zeza Sprawy dobroczynności, panie. Wyścigi. wozy ZAK 
ESEESE EL) ci, p Zz PRAGNE 


K wykładem w języku polskim 
6-klasowych gimnazyów klasycznych, 


pozostających pod Zarządem Ministerysm Oświaty, rozpoczyna swą działalność z dniem 
Gimnszyum ma na celu przygotowanie słuchączek do studyów uniwersyteckich 

na dentystki i aptekarki, nauczycielki szkół męskich t żeńskich etc. ete. 

3-go września. Zapisy od dnia £8-go 


Kierowniczka 


3 


Zof a Libiszowska. 


KKADOREKZBESA | 


Początek zabawy o gedz. l-ej po poł. <> Każdy bilet rublowy wygrywa fant. 


Niespodzianki cenniejsze: krowa, kucyk x uprnzężą, esiełek, samowary; | 


barany; rower, Masszmy do szycia, Špienms zegary i t. d. i č. d. 
‘Bilety wejścia dla dorosłych 40 kop., dla uczniów i dzieci 20 kop. 


ag~ Uprzejmie prosimy Sz. Publiczność o łaskawe przyczynienie się do utrzymania porządku. EG | 


Bilety rubłowa wcześniej nabywać można u nastepujących firm i osób: R. Zieglera, Wschodnia 


M 32; M. Kasperkiewicza, aptoka, Bałucki Rynek; A. Lipińskiego, skład apteczny, Nowomiejska % 1; | 
K. Wolskiego, Konstantynowska Nr. 8; R Fiszera, Ogrodowa Ne 13; K 


I Wblskiegs, Piotrkowska Nr. 3;] 


M. Sprzączkowskiego, Piotrkowska Nr. 54; A. Roszkowskiego, Piotrkowska Nr. 76; H. Szulca, Piotrkow- 


ska Nr. 93: R. Horna, Piotrkowska Nr. 149; T. Wagnera, Piotrkowska 215; 


Rynek; W. Schepe, róg Rzgowskiej i Nowo-Zarzewskiej; 


ska Szosa Nr. 59; H. Gramsa, Rokieinska Szosa Nr. 47; J. Wünsch, Główna Nr. 21; R. Reigla, Główna 


Nr. 24; A. Lipskiego, Główna Nr. 54; 


P. Swiderskiego, skład apteczny, 


w konsumie Tow. Ake. K. Scheiblera, Księży Młyn, w Kancelłaryi Łódzkiego Chrześciańskiego Tow. Do 


broczybności, Dzielna 52 1 przy kasie w Helenowie. 


Pewatne Seminary Nauczyciele 


w Ursynowie pod Warszawą 
© wiorst od. rogatki Mokotowskiej; dojazd kolejką Grójecką do st. 
Błużewiecć i 1 i pór wiorsty piesze) 

Na rok szkolny 1908/9 przyjmuje się jedynie kandydatów na 
kurs wstępny. Opłata za naukę, mieszkanie i utrzymanie (prócz pra- 
nia bielizny) wynosi rb. 150 rocznie, płatne z góry w trzech rów- 
nych ratach: 1-go września, 1-go grudnia i 1-go kwietnia; od powyż- 
szej opłaty nikt zwolniony być nie może. Wiek kandydatów na kurs 
wstępny—od 14 do 16 lat skończonych, Wszyscy kandydaci poddani 
zostaną egzaminowi z religii, polskiego, rosyjskiego i arytmetyki. 
Egzamina odbywać się będą w Ursynowie dn 26, 27 it 28 sierpnia r. b. 
o godzinie 10 rano; początek lekcyi 31 sierpnia r. b o 8 rano. Przed 
egzaminami rozpoczynając od dn. 15 sierpnie, kandydaci winni się 


zgłaszać do lekarza szkolnego, dr. Markowskiego, Warszawa ul. Se- 


natorska 4 — I p. w godzinach od 5 do 7 popoł dla zbadania stanu 
ich zdrowia. Zapisy przyjmuje kanceiarya Saminaryum codziennie 
z wyjątkiem dni świątecznych do dn. 20 słerpnia r. b, od godz. 10 
rano do 2 popoł. Przy zapisie należy złożyć: 1) podanie z wyszcze- 


gólnieniem kwalifikacyi naukowych, dotychczasowych. zajęć oraz sto- : GREG b 


Sunków rodzinnych, 3) metrykę, 3) świadectwo szczepienia ospy i 4) 
referencye osób wiarogodnych. Po wszelkie informacye zgłaszać się 
należy do kancelaryi Seminaryum. Adres dla listów: Seminaryum 
Nauczycielskie w Ursynowie, Warszawa skrzynka 377 

1522 W imieniu Rady Nadzorczej Antoni Osuchowski. 


pa WARSZAWSKA SZKOŁA | 
LEKARSKO-DENTYSTYCZNA L. Szymańskiepo 
Warszawa; fiowo-fiiodowa Nà 4, róg Krakowsk. Przedmiescia 


Zapis nowowstępujących słuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty. 
Program wysyła się bezpłatnie -REBĄ 1132 6-6 


Hanane mi 


1512-4-2 


prywatna 
ogólna 


ZAD MODRYGAJEŻO | 


rednia Mr. 7i. 


Zapis uczniów i uczenie odbywa | 
się eodziennie od 9 rano do 1 poj 
! południu. 


1532—9—1 


drewniany w dobrym punkcie 
niedaleko dworca kaliskiego ta- 
nio do sprzedania. Karolewska 
szosh M: 24—816 hyp. 1540—3—1 


Woeżnych 


dzinie 1 po południu, 
zaprasza się kolegów wraz z ro- 


dzinami i wprowadzonymi gośćmi. | 


1537—1 


Znakomitą 


Büsseldorfska 


nabyć można we wszystkich sklo- | 


pach kolonialnych lub w skłądzei 
hurtowym 


Rozwadowska AB 6. | 
Sprzedaż musztardy na funty | 
cenej i siabej. Ernest Kampe, | 


fabryka musztardy, Zielona 14 
684—52—26 


ARARABBKEKA 


y 


| SARE 


w cakierai Ullricha, Górny I 
w konsumie w „Widzewie; G. Stencel, Rokieiń- | 


róg Sradniej i Widzewskiej; | 


i Szwajcarów | 
odbędzie się w widzewskim lesie | 
w niedzielę d. 23 sierpnia o go-| 
na kiórąj 


J. 


mieszka tymczasowo 
Piotrkowska 158 


| Choroby wewnętrz, dzieci i ko- 


ir. med. Z. GOLD 


| Choroby skórne I weneryczne 
| Godz. przyjęć: dla panów od 84 
ido 12 i od 5—7 po poł, dla pań 
iad 4—5 po poł. 1448-10-6 
| PIOTRKOWSKA Nr. 88 m.6. 


|Dr. A. GROSGLIK 


i Choroby skórne, weneryczne 
li dróg moczowych. Zielona 5. 
Przyjmuje codziennie Z wyjąt- 
i kiem niedziel od 81/4—111/, rano, 
|0—8 wiecz., panie 5—6 po poł. 


Je, Menal. Plikgrski 
PKO WSKA X 115 


chorehy wsneryczas i skórna 


|. Dr, Rrk, GOLDENBERG 


mieszka Widzewska I06* 


jak dawniej 


| chor. wswnętrz., dzieci | akuszerya. 
|Przyj. od 5—7 po połud., w nie- 
; dziele i święta od 10 do:.12 a 

=s 


Dr., 8. SZRITKIND 

mieszka obecnie na Sredniej R 2. 
Choroby skórne, Wonge 

|nyczne i meczopiciowe, 

t Leczenie elektryzacyą | masażem. 

| Przyjmuje od g. 8-—11'/, rano, 

Gd 5—87/, wiecz. 469-1 


(BŁ LEON SZAYEROWICZ 


powrócił. 
ROZWADOWSKA 4. 
Choroby kobiece, akuszerya 
ì choroby dzieci, 
Przyjmuje ed g. 9 — 11 rano 
ji od 5— 7 po poł. 13532625 


Dr. Wuczdw BERNARD 


Zawadzka 29 


wenerycznemi | 
codzieanie od 8'/,—12 rano i od 

4—7 po poł. Panie od 1—2 p.p. 
W niedziele i święta od 8—12. 

j i 150624 3 


Doktór 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


Í CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
| Piotrkowska Iži 502-r 
| Przyjmuje do 11 r. i od 3—5 p. p. 


Ur, |. Birencwsiq 

Średnia AA 3, 

| Choroby wencryozze, skórne 
: į moczopłciowoe. 1317r 


Blug 


|zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną 
się d. 27 sierpnia r. b., lekeye — I września. 

Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryka 
li świadectwem o szczepionej ospie, 
Szkoły codziennie od 31 — I. 


br. Franciszek KOZIOLNEWIC 


biece, Przyjmuje do 9 rano, Od } 
|12—2 popoł. i od 6—7 w. 1476r $ 


| 4—8 wiecz., panie od 4—5,. 


1568-d 


przyj. od 9—10 r. i od 5—7 w. 


przyjmuje z chorobami skórnemi, . 
moczopiclowemi ; 


a 4 


przyjmuje kancelarya 
-1515—38—2 


M 4-0 kasowej Szkole Flolgjcznej Węskej 


Radwańskiego 
| , w Koszi, Cegialniana II, 
egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się 25 sierpnia 
o godz. 9-ej rano, lekeye 1-g0 września. 


1518—8-2 


Dr. |. Siibarstrom 


ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 


j Choroby weneryczne i moczopłciowe,, 
|, skóry i włosów. Badyksine usuwanie: 


zhytecznych wiosów z twarzy. 
Przyjmuje od 8—ł1 i pół rano i od: 
124 


| Osisdliłem się w tutejszem mieście jake 
| specyalista chorób skórnych, weneryez-- 


nych, płciowych ichorób włosów. Przyj= 


| muję codziennie od 8 do 1 w połuduie: 


i od 4 do 8 po poł., w niedziele od 8-ej: 
do 1-ej rano i od 4 do 6-ej po poludnia, 
Dla pań esobma poczekalnia. 


Dr. B. Rejt 


u. ŚREDNIA. JE 5, 149" |; 


D= Ienatiew 
Specyalista chorób 

, USZU; NOSA i gardła 
ulica Kanstantynawska No H m. $: 
Przyjmuje od 14—12 rano i od 
4$—7 po poł. cedzisnnie, 1490r! 


Dr. S. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka 3-4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. _1816 


Dr. H. Szumacher 
choroby weneryczne i skórna 
Rawrot 2. | 
Przyjmuje od 8—10Y, i od 6—8 
po poł., panie od 5—6. W nie- 
dziele i święta od 8—1 r. 637r 


Dr. L. PRYBULSKI 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE. WE- 
NERYCZNE | MOGZOPŁCIOWE. 
bad Era, 3 tekeela 
rano i od 3—6 po poł. 1420—— 
US. Południowa Mà 2. 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 

Syphilis, skórne, wenenr.y 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., 


R 


| 


„dla dam od 4—5. W niedziele i 
i święta tylko do 1 rano. 


746r 


Dr. Henryk Trenkner 


Ghoroby dzieci 
mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 145, telef. 41. 
Przyjmuje od 8—9 r., 5—7 
po poł, w dni świąt. do 91/3 rano, 
1485r 


Dr. R. Skibiński 


POWRÓCIŁ. 
Choroby kobiecó, 
Piotrkowska Ne 57, 1520—8:2 
RADE ERO RAK 


ra a p s 
Dr. J. Brudziński 
lekarz naczelny szpitala . 
aryi dla dzieci A 
powrógil 14585-5 
Spacerowa 27. Przyjm. o0d4—65,pp 


ejszem ZA wysyłających ladunki, 


BIRİ że na stacyi 
towarowej Łódź - Fabryczna zalegają niewykupione przez 
odbiorców towary, przybyłe w miesiącu czerwcu 1908 roku 
za frachtami: Jarcewo M. Brz. 2529 przędza bawełniana, 


ROZWOJ. += Czwnitek, tia 20 šerpas 1968 r. 


| Hersz Polok, Proskurów P. Z. 28965, towar rękodzielniczy, 


' Sz. Komarower; Mironowka P. Z. 19838, wełn. towar, D. Za-$ 
' sławski; Łuck P.Z. 17810 wyroby baweła., 
; Bar P. Z. 7915 i 7925 wyr. bawel. i manuf. H. Cukierman; | 
JekBsa- | - 


*T-wo Jarcewskiej Mannfaktnry; Smoleńsk M. Brz 1612 
próbki vękodzielniczych wyrobów, D. Perelsztein; Zsamirie ; 
M. Brz. 415 i 414 płótno workowe, B. Zajczyk; Moskwa | 


tow. M. Brz. 26427 towar manufakturny, Z. Persida; Mińsk 
M. Brz 2568 wyroby rękodzielnicze H O. Milecki; Mińsk 
M. Brz. 2648 wyroby rękodzielnicze, 4kselrod; Iżborsk Pół. 
Z. 2922 towar wełniany, A. d. Feldman; Szestakow P. Z 
4261 wyroby rękodzielnicze, Szyprel; Augustow Pół. Z. 1785 
Wyroby rękodzielnicze, M. Bak; Ż gli Pół Z. 1176 wyroby 


rękodzie:nirze, Wulf, Suwałki Półn. Z. TT: '9, wyroby ręko- ; 


M. Wajsberg; Kowno Póilin Z. 135205, cukierki, 
M. Frenki tel; Moskwa m. M. W. R. 83194, naczynia mie- 
dziana, Stozberg; So:kowo M. W. R. 4581, chustki welnia- 
ne, L. Gold berg; Stsra-Rusa M. W. R. 28231, wełniany to- 
war D. G. Bajkow; Petersburg tow. M. W. R. 4706, od- 
padki weiuy, M. Zalcerowicz; Labrica M. W. R. 11984, to- 
war wsłniany, S. P. Stełarow dla M. Kaneia P. Kaufmana 
i Kom; Newel M. W. R. 26235 towar wełujany, M. Ku- 
błanow, Okulowka Mik, 3838, piótno workowe, Ros. Haa- 
dłowy Pezem. Bank; Borowieze Mik. 62500, próbki perkalu, 
sz. G. Braun; Arzamas M. Kaz. 7217, towar wi »łniany, Mu- 
rawin, Aramas M. Kaz. 7216, towar wełniauy; M»rawin; 
Orzeł M. Kur. 53069, towar sukienuy H. Rudakow, dla Ko- 
na; Orzeł M. Kur. 53071, towar wełniany, A. Rudakow dia 
M. Matusowskiago i S-ki; Sieszszynskaja R. O. 5024, miedź 
stara, I. Wasilew dla Wasilewa; Brjańsk R. O. 89570, to- 
KAT sukieany, Pieńkow dla I. Kamieńskiego i S. Bobrowa; 
Sławiauiszki L. R. 2981, towar mznufzktarny, 
dia Grylaka i Bronowskiego; Rubanka L. R. 9676, wyroby 
mrełniane, Jurbutsw; Romny L. R. 78773, wyroby rękodziel- 
nieze, L Motylew; Szawle L. R. 6! 521, towar wełniany, 
A. Szłanebersti, Szawle L R. 61526, towar welniany, Szle- 
win; Homel L. R. 43119, skrawki rękodz. wyrobów, Tabu- 
jetow; Poniewież L. R. 1657 i 1656, wyroby rękodzielnicze, 
Subocki: Moskwa m. Póln. 46558, próbki sukienne towaru, 
D. Perelsziein; Moskwa m. Półn. 46096, trykoty, F. Kiro- 
was dła Kurca, Tichwin Póla. 51764, próbki sukienne to- 
waru, Jałuner, Halicz Pela. 23250, towar weiwiany S. I 
motew; Archangielsk m. Półn. 3386; próbki rękodziełnicze 
wyrobów, Aszapatow, Archangielsk m. Połn. 5461, wyroby 
wełniane, Gołowin; Białystok Półu. Z. 174715, 175172, wy= 
Toby tabaczne, J. Janowski; Białystok Półn. Z., 175890 
wyroby rękośzielnicze, A.  Fajnsztein; Mohyłów R. O. 
80168, błożo H. Litwin; Petersburg P. Z. 370358, przędza 
bawalniana, K. W. Gergardi; Dźwińsk tow. Póła. Z. 97370, 
kowar sukienny, Sziachter i Koblenc, Wilno tow. Półn. Z. 
436344, towar welnany, M. Kumpiański; Wilno tow. Póln. 
A 437034, manufa kturny towar M. A. Kaconelenbogen; 
Wilno tow. Półn. Z. 437429 i 437435, towar wełniany. Ba- 
pewar; Wilso tow. Półn. Z. 437558, rękodzielniczy towar 
Gincbarg; Ryga tow. R. O. 169044, cerata, S. I. Kli- 
mow; Ryga tow. R. O. 165831, płótno fabr. Two Baltyekiej 
płócienaej Manufaktury; Ryga tow. R. O. 165368, 165270, 
smola drzewna, Edgar Lira i Ska, Ryga tow. R. O. 165221, 
i 165083, konserwy rybne E. Moryc i Ska; Ryga tow. R. 
O. 163968, towar sukienny, Hirszfeld; Ryga tow. R. O. 
[161855, wyroby rękodzielnieze, J. Burchard; Witebsk R. O, 
T2367, towar wełn., H. Drazain; Witebsk R. O. 12698 wyr. 
wełniane, H. Drazmin; Moskwa m. M. K. W. 13642, towar 
wasufaktu ny, Płatonow; Moskwa m. M. K. W. 18929, to- 
Mar rękodzielniczy, Tifersek; Kursk m. M. K. W. 7050, 
sasol rękodzisiniczy, M. Fiszko; Aleksandrów W. 111729, 
a ygroskopijna, Agentura Celna Dr. Żel. W. W.: Ale- 
iksandrów W. 1141324, kuchenki naftowe, Agentura Celna 
Dr. Żel. W. W.; Warszawa W. posp. 62425 wino szam- 
pańskie, Jacobson; Warszawa W. pesp. 61984, smar do 
maszyn, L. Roimid; Mińsk M. Brz. 5296, Wyr oby” metalowe, 
A. Faja, Koniemirowka P. W, 392806, próbki rękodzieln. 
Ww. Sowie N. I. Iwanowa; Białystok P. 20717, prz 
dza wełniana, I. Barg; Peter gburg m. P, Z: 64381, bad] 
żelazne A. A. Woi Rotterdam S. S. 17447122, przędza 
bawełniana Schenker i Ska dla Czamańskiego; Odesa tow. 
P. Z. 317631, towar welnisny, Naczelnik „stacyi dla Brija- 
kowskiego; Odesa tow. P. 4. 318322, pończochy. M. Szor; 
sa tow. P. Z. 317574, pończochy, M. Soj; Kiszyniów 
P. Z. 71410, towar wo 4: Hersoński, Kiszyniów m. 
P. Z. 6200 towar rękodz, M. N. Brunsztein, Kiszyniów P. 
Z. 11121; towar A 2 P. Kuper; Berdyczów P. 
Z, 83928, towar rękodzielniczy, H. K. Białkin; 


dzielnicze, 


B. Kotler 


' 54008 


Berdyczów ; 


P. Z. 83705, towar rękodzieluiczy, L. Walszan; Berdyezów ` 


m, P. Z. 18173, towar rękodzielniczy, L. G. Magazanik; 
Mohylów m. P. Z. 237, towar rękodz elsiczy, Hersz Fren- 
kiel, Tyraspol P. Z. 4526, towar rękodzielniczy, B. Barski; 
Biała-Cerkiew P, Z. 40497 i 40495, towar rękodzielniczy, 


Redaktor odpowiedzialny Sł. tŁąpiński. 


Balta P. Z. 7387 towar manufakturny, M. Lande; 
wetgrad P. Z. 34634 i 34546 towar wełniany, A. Tonber- 
sztein, Żytomierz Pod. linia 30360 draki, I. Bloch; Żyto- 
mierz Pod. linia 30289 towar rękodzielniczy, Z. Nirensztejn; 
Rowno P. Z. 82170 towar rękodzie!niczy, ©. Staryc; 
szawa W. 222334 tektura. 5. M. Grundman; ; Warszawa W. 
221926 nici bawełniane, T-wo Newskiej Manuf.; Warszawa 
W. 221913 rogożę nowe, F. Czarnobroda; . Warszawa W. 
220186 a arabska, M. Lipiec, Warszawa W. 220756 
towar rękodzielniczy, J. Kabak; Warszawa W. 221645 to- 
war kołonialny, M. Rajski; Warszawa W. 220625 miotelki 
L. Anolik; 
i Syn; 
wa W. 221290 herbata, E. Turski; Warszawa W, 221281 
maszyn, K. Szułe i S-ka; Warszawa W. 221146 towar reko- 
dzielniczy, A. Podliszewski; 


łóżka żelazne. Gostyński; Warszawa W. 222053 wyroby że- 


lazne, Józef Wichtelj Warszawa W. 222042 towar wełn'any, | 


I. Prawda; Warszawa W. 222041 mąka kariofiana, Juda; 
Nowo Radomsk W. 43235 meble gięte, Rosenbaum i Folman; 
Nowo-Radomsk W. 43571 i 48572 meble gięte, B-cia Thonet; 


Włocławek.W. 86237 kosze wózkowe, I. Krentz; Będzin W.| 
' 29895 towar rękodzielniczy, F. Zelinger;. 


Rędzin W. 29888 


towar rękodziela'czy, D. Kacengold; Charków tów. Poł. 
łóżka Żelazne i materace, A. Hofman; Rostów nad Donem 
P. W. 148330 towar wełniany, Kantor przewozowy M. P. 
Garnowa; Baku m. P. W. 2269 towar rękodzielniczy, 


IskendorOwy; Rostów nad Donem P. W. 


nem P. W. 146086 towar rękodzielniczy, 
Tyfis tow. Zak, 2410 tkanina bawełniana, Ter-Stepaniane; 
Baku tow. Zak. 26118 wyroby rękodzielnicze, Br. Arutczewy; 
Moskwa m. R. Ur. 361379 zabawki, Aksienow; Moskwa m 
R. Ur. 365752 sznury bawełniane, Rosenkranc; Moskwa m. 
R. Ur. 361576 sznury, Rosenkranc; Saratów m. R. U. 49210 
wyroby wełniane, E. W. Stupiń;  Hudać Wł. 2645 wyroby 
bawelniane, Naczelnik stacyi dla Poznańskiego; Ilska WI. 
1623, próbki rękodzielniczych wyrobów, J. N. Nowikow dla 
I. L. Ginsburga; Kaukaska Wł. 4749 próbki rękodzielniczych 
wyrobów, Palej; Kajala WŁ 720 próbki, A. Simonowicz; 
Białoglińska Wł. 9856 wyroby rękodzielnicze, 
Ust- Łabińska Wł. 7843 wyroby wełniane, 
dla Fpszteina i Kleinermana; 
czochy, E. Kac; 
Bcia Ignatowy; Batraki Zab. 43300 próbki rękodzielniczych 


wyrobów, Wajsfeld; Morszańsk S. W. 39304, próbki rękodz. | 

wyrobów, D. Perelsztein; Wiatka I Perun. 1289. wyroby re-i 
Wiatka I Perm. | 
7287 wyroby rękodzielnicze I. Korewin dla J. G. Broszbera;| 


(1- flag, Ponsa żeń 
Pol. 24538 rzeczy domowe, L Molezaden; Mozyr Pol. 20833 ' oka LENNA 
52477 części | 


kodzielnicze, I. Korewin dla Rodszylda; 


Kielce Nad. 28904 wyroby bawełniane, Sibersztejn; Biały- 
stok Pol. 31133, skóry wyprawno, J. Rausz; Slonim- Albert 


wyroby rękodzielnicze, Fiszman; Pińsk Pol. 
mebli giętych, C. Mandelbaum; Lida Pol. 23574. i 23746 wy- 
roby rękodzielnicze, S. Kamieniec! ki, Labia Nad. 58097 to- 
war wełniany, Sz. I. Sżmiro; Ostrowiec Nad. 54203 wyroby 
rękodzielnicze, A. Arbus; Ostrowiec Nad. 54402 biczyska, 


M. Pfefer; Swisłocz Nad. 312611 itewar skórzany, Sz. Liber | 
Man; Czerwony- Bór Nad! 9685 towar rękodzielniczy, J. Gel-| 


czyński; Warszawa m. Nad. 268761 piłaiki, Sigizmuad; War. Je 
szawa m. Nad. 268993 wyroby wełniane, Woldsztejn; War. | 
szawa m. Nad. 269196 i 269171 . wyroby metalowe, Traj-(j 


man; Warszawa m. Nad. 265780 i 265781 narzędzia fotogra. | 
ficzne, Kobryner; Warszawa m. Nad. 265767 towar kolonial- | 
Warszawa m. Nad. 260169 meble, marmur i lu-| 
stro, Beretiński; Maloryto Nad. 5599 okraglaki otszowe, L | 
"Fridmaa; Międzyrzec Nad. 8166 skczynki próżne drewniane, | 
Rotienberg; Granica Nad. 17706 koperty papierowe, G. Rei- 
cher i S-ka; Mława Nad. 11756 krochmal, Grinberg; Chelm | 
Nad. 15838 towar rękodzielniczy, A. Taras; Chełm Nad. | 
15675 towar rękodzielniczy, R. Lebiedowicz; - Rejowiec Nad. |! 
Brześć Centr. Nad. |IĘ 
54685 przędza bawełniana, A. Szteinberg; Brześć Centr. Nad. jg 
towar wełniany, Naczelnik stacyi dla. S$. Birża. Na st. | 


ny, Front; 


15618 towar rękodzielniczy, W. Rybak; 


Łódź Karolew: Warszawa 


Skarżysko Nad. 25099 glina gancarska, L. Berkowicz. 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez | 


odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- 
niejszego ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z glośnej 
licytacyi na zasadzie $$ £0 i 90 Ogólnej Ustawy Rosyjsk. 
dróg żelaznych. 1519—3—1 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


H. Maszęrkowicz; | 


W VII ki. 


War- | 


Warszawa W, 220518 odiew żelazny, A. Patzer { KIieRJĄ cant Tia ur 
Warszawa W. 221420 towar welniany, J. Gutgold;| stująca. od la 

Warszawa W. 222268 wyroby żelazne, I. Wiechtel; Warsza- |; ara nradToniea Wiadomość: 
ipo pał 


cerata, H. Lurje i Sz. Gurjan; Warszawa W. 222158 części] 
Warszawa W. 222098 i 222067 | 


i matali. 


i dać wszędzię. 


Br. | 
148329 towar su-| 
kienny, Kantor przewozowy M. P. Garnowa; Rostów nad Do-| 
W. L Terzjew;| ) 
|ze świadectwem rządowym. 
i poszukuje lekeyi w domach 
| prywatnych lub na pensyi. 
| Wiadomość w adm. „Rozwo- 
jju*, Przejazd 8. 


z OFICYNIE Ż-gie PIĘT = Rep | 


ai 
W. pośp. 62351 sukno, Tyl; | 


| czarną łatą na grzbiecie, 


Krawiec damski 
pierwszorzędny . 
z WarSzawy RATOLI R 
robi okrycia damskie i futra, ko- 
styumy angielskie i suknie ogólne. 


| Wykończenie artystyczne, z ma- 


teryału własnego lub powierzo- 
nego Spacerowa 31. 195r 


Zakładzie 
NE: żeńskim 


F 
JULII BERG 
przy ul. | BE We 1:3 
zapis uczenie od 20 sierpaia co» 
dziennie od 9—3-ej. Egzaminy 
wstępne 1 i 2 września. Kurs naak 
rozpocznie się 3 września. 1126 16 


Pracownia sukien damskich 


do sprzedania — z wyrobioną 


Zielona 14, m. 2, między 4 — 8 
1429—107 


Sachsen- ua 
Altenburg Tschaikum Altenburg. ją 
Budowa maszyn, elektro-hydro i gazo- H 
technika, produkcya papiers i technika 
S automobilów. Programy bezpł. -48A 


3 „Sokó?ś£ najlepszy szuwaks. 
„Sokół“ najlepsza pomadka da 
„Sokół* najlepszy atra- 
ment. „Sokół“ najlepsza pasta na 
glieerynie do obuwia chromowege, 
gemzowege, skór. Wyrabia były 


|pracownik tirm „J. Seydlitz“ i „S. 
17119 towar wełniany, I. Kagan; Charków Tow. Poł. 17707 | 


Gliński“ Feliks Smiela iS ka, 
Warszawa, Wspólna nr. 46. Żą” 
1461—8 6 


Rutynowana 


NAUCZYCIELKA 


1471 


(Akuszerka A. Tronkier 


Benedykta AG l 
przyjmuje zamówienia w AA 


ji na wyjazd, jak również u sisbie. 
Maslinow; | 
Naczelnik stacji | 
Kremienczug Pel. 94576 poń-| 
Kaluga Syz. W. 41891 tkanina wełniana | 


639- r 


Mt. Z. Sław'ńska 
mieszka obecnie 


Mikołajewska Rè 89 m. (3 
(front). - 1464—12—6 


J. ZBIUJEWSKIEJ 
Diuga X 10. 
Przyimau!e zapis uczenie 0d-28-go' 


sierpnia. Lakcye rozpoczną się 
1-go września. 1505—7—1 


ZO O EE OWOC 
SKRA ER Ulica PRZEJAZD N? 12. WARKA 


Fmmum 
| Pracownia haftów | 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Kam rkiewitzowej 


Przajazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres hafia wchodzące, 
| wykongwa takowe staran 
nie, na czas oznaczony, po - 
możliwie nizkich cenach. (fi: 


Przyjmuje się uczenice. 


"OBlHId_813-2 JINADIJO M 


9 a g 
aginąt pies 
pudel biąły z czarnym łbem i 
wabi 


sią Szachel. Wiadomość w-bo- 
telu. Klukasa u Sznelkego. 15:43 


Wydawca W, Cząjewsxi. 


